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. Za Kedakcyą odpowiedzialny 

tamsiaw Bronikowski w Poznaniu,

poświętnych.

Listy
frankowane

Administracja, Ekspedycya i Bióro Eedakcyi przy 
Viilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
w 5 ehodzigcodziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

Cena ogłoszeń (inseratów): 
wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 

drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

_Bedakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być ZIENNIKPOZNA
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, \Ylo- 
azeoh, Sewajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
prayjmnją się w Ekspedycyi; przedpłat« przyjmują 
w monarchii praskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-anstryackiegn należąeyoh urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze aj tatary 
ta których pośrednictwem fzohacz niżej) można także

przesyłać egłessenia do eksp. Dziennika Poan.

Rękopisma
$3 nadsyłane Redakcyl nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

wie: d or »1111.

zas odnowić przedpłatę!
Warunki przedpłaty pozostają te same co 

w ubiegłym kwartale.

POZNAN, 20 grudnia.

Na brak depesz odnoszących się do przedwstępnych 
narad carogrodzkich nie możemy się uskarżać, natomiast 
bardzo niedostateczne są szczegóły mogące nas pouczyć 
lub wskazać, przynajmnićj w przybliżeniu, jaki będzie 
.stateczny tych obrad wynik. Biura telegraficzne zape- 
Miiły i zapewniają nas bezustannie, że od samego po- 
aątku dyskusyi przedkonferencyjnych dalą się dostrzedz 
.v łonie zebrania pełnomocników zagranicznych budująca 

iście harmonia, uprawniająca do nadziei, że wynalezienie 
•spólnej podstawy ugodowćj nie ulegnie zbyt wielkim 
i udnościom. Depesze nawet donosiły i to w tonie ka- 

i egorycznym, że pełnomocnicy porozumieli się już zupeł­
nie co do przyszłego ukształtowania tak Serbii jak i 

zarnogóry. Wiadomość ta świadczyłaby niezawodnie, 
iż dobre porozumienie mocarstw nie jest iluzorycznćm— 
gdyby przedewszystkiem była zgodną z istotnym stanem 
rzeczy. Dzisiaj niestety pokazuje się, że wiadomość o 
/rektyfikowaniu granic Serbii i rozszerzeniu obszarów 
czarnogórskich polegała na złudzeniu. Dalej donoszą z 
Carogrodu, że wszelkie są widoki, iż zawieszenie broni 
między W. Bortą a Serbią i Czarnogórą zostanie prze- 
diużonćm na przeciąg 6—8 tygodni. Zawieszenie broni 
kończy się z Nowym Rokiem, przedłużenie zaś jego prze­
ciągnęłoby się mniej więcej do drugićj połowy marca. 
Możnaż to nazwać praktyczną zdobyczą układów przed- 
1 onferencyjnych? Czyż nie byłoby to raczćj uprawnio­
nym powodem do przypuszczenia, — że pewne czynniki 
zamierzają? przewlec układy przez zimę, by tern wy­
godniej z topniejącemi lodami i śniegami przystąpić do 
dzieła? Dalćj powiadają, że konferencya powzięła już 
stanowczo swoje uchwały i przesłała je rządom odno­
śnym do zatwierdzenia. Gdyby uchwały te zawierały 
coś pozytywnego, gotowibyśmy uwierzyć, — że trud i 
1 race przedkonferencyi nie stracone. — Sądząc atoli z 
tego, co podał paryzki Temps, trudno do uchwał tych 
zbyt wiele przywięzywać nadziei. Rosya, mówi organ 
francuz,ki, nie upiera się ani przy okupacyi własnemi 
cojskami, ani przy rozbrojeniu ludności muzułmańskiej 

w prowincyach objętych powstaniem. Natomiast Rosya 
ma się przychylać do okupacyi mającej się dokonać przez 
wojska neutralne. Ależ gdzie się znajdzie państwo 
neutralne, które chciałoby się podjąć tak wielkiego cię­
żaru? Czyż podjęłaby się go Szwajcarya lub Belgia, 
Dania lub Szwecya? Włochy miały już stanowczo o- 
świadczyć, że nie wezmą na siebie roli państwa okupa­
cyjnego, dzienniki zaś fraucuzkie przemawiają kategory­
cznie przeciw projektowi okupacyi wojskami francu-
zkiemi.

Wedle dzienników petersburgskich właściwa konfe­
rencya zbierze się 23 bm. a program jej ma być nastę- 
]ujący: 1) Dyskusya nad warunkami, pod któremi po­
kój ma być zawarty między W. Bortą a Serbią i Czar- 
i ogórą, 2) ułożenie reform dla prowincyi objętych po­
wstaniem, 3) oznaczenie formy rękojmii zapewniających 
przeprowadzenie reform.

Dotychczas nie odbyło się proklamowanie zwlekanej 
z tygodnia na tydzień tureckiej konstytucyi i trudno 
nam uwierzyć, by nastąpiło to w tym jeszcze miesiącu, 
jak to niektóre zapewniają dzienniki. O zatargach w 
ł nie dywanu, zatargach, którym zaprzeczono urzędo- 
wuie, pisze korespondent T i m e s a : „Wieki wezyr, — 
Który codziennie zapada kilkakrotnie na zdrowiu i tyle- 
1 roć przychodzi do zdrowia, podając się przytćm do dy- 
misyi, jest za starym, za uczciwym i zanadto Turkiem, 
by mógł pogodzić się z ideami Midhada paszy i uwierzyć 
w skuteczność osławionćj konstytucyi. Nie należy tćż 
łudzić się, by sprawa ta naprzód postąpiła. Do tego 
jedna jeszcze przyłącza się przeszkoda, o którćj pierwćj 
i.ię myślano. Gdy przedłożono sułtanowi artykuł okre­
ślający władzę sułtana, zauważał tenże, iż kwestya ta 
ire dotyczy jego samego, lecz i jego następców. We­
zwał przeto do siebie swoich braci i zapyta! ich, czy 
zgodzą się na ograniczenie najwyższćj władzy. Żaden z 
1 siążąt — a obrobił ich pierwćj już wielki wezyr — 
i ie dał potakującej odpowiedzi, poczćm wielki wezyr i 
Midhad pasza raz jeszcze odegrali oklepaną komedyą 
z dymisyami, które — jak wiadomo — nie zostały 
1 rzyjęte."

W parlamencie włoskim interpelowano wczoraj przy 
obradach nad budżetem ministerstwa spraw zagranicznych 
e.) do stanowiska, jakie zajmuje rząd włoski w obec 
1 westyi wschodnićj. Telegram podał nam już w stresz­
czeniu odpowiedź ministra Depretisa. Dzisiejsza depe- 
f za uzupełnia wczorajszą relacyą telegraficzną i dla tego 
z.mieszczainy ją tu dzisiaj. Brezes gabinetu Depretis 
e świadczył że rząd nie może w chwili obecnśj wdawać 
się w szeroką nad tym przedmiotem dyskusyą i ograni­
cza się jedynie na zaznaczeniu, że nie może zrywać z 
Taktatem paryskim, na podstawie którego bierze wspo-
b<cm z innemi mocarstwami udział w dyskusyi nad po-
ruszonemi sprawami. O postawie rządu decyduje w 
< bccnych okolicznościach z jednej strony potrzeba zacho- 
v:nia dla Włoch pokoju, z drugiej dyplomatyczne stó­
sunki królestwa, przyczem rząd ani nie zapoznaje obo­
wiązków ludzkości i cywilizacyi, ani tćż da się uprze­
dzić tam, gdzie idzie o jak najskuteczniejsze polepszenie 

>u ludności chrześciańskiej w Turcyi. Mówca wszelką
nadzieję, że pojednawcza misya rządu włoskiego do- 

< cym zostanie uwieńczona skutkiem.
Z Londynu telegrafują, że odbyła się tam rada mi- 

listeryalna, w którćj wzięło udział 11 członków gabinetu.

Brzedmiotem narady były prawdopodobnie nowe instruk- 
cye dla margrabiego Salisburego w odpowiedzi na tegoż 
sprawozdanie o układach przedkonferencyi.

Izba grecka uchwaliła pożyczkę w kwocie 10 milio­
nów na nadzwyczajną organizacyą wojska.

Wreszcie nadmieniamy tu, iż w dniu wczorajszym 
po zamknięciu Dziennika doniesiono nam telegra­
ficznie z Berlina, iż dr. Niegolewski miał mowę w 
parlamencie przy obradach nad organizacyą sądownictwa 
— mowę, która wywarła wielkie wrażenie. Dziś kore­
spondent nasz berliński w korespondencji pod właściwą 
rubryką obszerniej o tćrn donosi. Dr. Niegolewski mó­
wił z energią i świetnie — na stenograficzne zapiski o- 
czekujemy niecierpliwie; tymczasem podajemy pod wła­
ściwą rubryką mowę dr. K o m ier o w s ki eg o.

Q Aa walnćm zebraniu wyborczym w
dniu wczorajszym w Krotoszynie odbytem postawiono ja­
ko kandydatów na posłów do parlamentu niemieckiego 
następujących panów: H. Krzyżanowskiego, Fr. 
Chełkowskiego, Wł. Brzyłus kiego, Adama 
ks. Czartoryskiego, T. M ag d z iń s k i eg o i 
St. Różańskiego. Dwaj pierwsi, mimo postawienia 
siebie na kandydatów, ewen. wyboru nie przyjmują.

* W ogłoszeniu pana Jackowskiego jako 
przewodniczącego w prowincjonalnym komitecie 
wyborczym dla Prus Zachodnich, które w nu­
merze 289 Dziennika podaliśmy, a które w 
miejsce p. W. Komierowskiego stanowi kandy­
datem do parlamentu pana Józefa Prądzyń- 
skiego z Skarpy, zaszła ta, jak pisze Gazeta 
Toruńska, omyłka, że okręg wyborczy, w któ­
rym p. Prądzyński kandyduje, oznaczono ja­
ko złożony z powiatów złotowskiego i człucho- 
wskiego. Tak nie jest, jak to już z poprze­
dniego zdania w ogłoszeniu widoczna. Okręg 
ten złożony jest z powiatów złotowskiego i 
wałeckiego i na te powiaty złotowski i 
wałecki p. Józef Prądzyński z Skarpy kan­
dydaturę przyjął.

posła

dr. Komana Komierowskiego.
Na onegdajszem posiedzeniu parlamentu 

niemieckiego podczas obrad w trzeciem czyta­
niu nad organizacyą sądownictwa, zabrał głos 
poseł nasz dr. Roman Ko rniero wski i po­
wiedział, co następuje:

Banowie! Rodacy moi i ja uważamy za potrzebne 
określić bliżćj w obecnćm stadyum obrad stanowisko, 
jakie zajmiemy przy głosowaniu nad przedłożonćm dzie­
łem prawodawczćm.

Nasamprzód przeto, zanim rozwiodę się nad donio­
słością zasad dzieła prawodawczego, pozwolę sobie scha­
rakteryzować ogólne wrażenie, jakie na nas wywarło.

Bowiadam panom tedy otwarcie i szczerze, że w 
dzieło prawodawcze włożyliście wiele rezultatów pilnśj 
pracy niemieckiego ducha na polu nauki prawa i w tćj 
mierze należy wam się nasze zupełne uznanie. Lecz 
tak dalece tylko rozciąga się nasze uznanie. Bolityczne 
bowiem stanowisko nasze, które w obec was zajęliśmy i 
zajmujemy, nie ma nic wspólnego z uczuciem niemieckićj 
jedności, które was ożywia i które przez niniejsze dzieło 
prawodawcze chcecie pod prawnym względem naprzód 
posunąć.

Brzy tćj sposobności nie mogę przecież zamilczeć o 
wrażeniu, jakie wywołać musi zamiar wasz stworzenia 
na podstawie przywróconej jedności i połączenia szcze­
pów niemieckich, i niemiecko-narodowego prawa,§a mia­
nowicie, że zamiar taki pozostanie naśladowania godnym 
przykładem i dla innych szczepów innego pochodzenia, 
które czekają jeszcze na dalszy swój rozwój.

Zanim, panowie, rozwiodę się nad politycznemi pun­
ktami wystającemi w waszćm dziele prawodawczćm, po­
zwolę sobie i czysto prawną, jurystyczną naturę jego, 
jak mi się takowa przedstawia, bliżćj określić. Bod tym 
względem dla nas, przy sądzeniu przedłożonego proje­
ktu, którego doniosłość w motywach wypowiedzieliście, 
bo czytamy w nich:

trzy wielkie dzieła prawodawcze, ordynacya pro­
cesu cywilnego, ordynacya procesu karnego i ordy­
nacya postępowania sądowego są organiczną cało­
ścią, tak są ze sobą powiązane, tak są zależne 
wzajemnie od siebie, że żadne nie może istnieć bez 
drugiego. Brawo o urządzeniu sądów jest miano­
wicie wspólną podstawą i od niego głównie zależą 
obadwa prawa o postępowaniu

powstaje pytanie, które, rozpatrując się w doniosłości 
całego projektu prawodawczego, stawiamy sobie w na­
stępujący sposób: Jakićmiż są stósunki prawne, obrona 
i bezpieczeństwo prawne w obec nas Bolaków? — 
Czyli innemi słowy: Czy wy, panowie, naród niemiecki, 
daliście nam w rezultatach waszej działalności pod pra­
wnym względem taki udział, jakidać obowiązani 
b li tę c z ti i e, wciel

A

j ą c n a s w b r e w naszej w o l i d o s w e g o p a ń- 
s t w a?

Banowie 1 Na pytanie to Sami przecząco odpowie­
dzieliście. Pojedynczych przy drugićm czytaniu posta­
wionych wniosków nie uwzględniliście; bądź to zachowa­
liście się w obec nich obojętnie, bądź też odrzuciliście 
je zwłaszcza nad wnioskiem posła Taczanowskiego i 
towarzyszy wniesionym do komisyi sprawiedliwości, żą­
dającym uwzględnienia polskiego języka krajowego stó- 
sownie do międzynarodowych traktatów w byłych pol­
skich dzielnicach, żądającym uznania języka polskiego 
obok niemieckiego jako języka krajowego, przeszliście 
w komisyi sprawiedliwości do porządku dziennego. Ba­
nowie 1 Z całą słusznością sądziliśmy, że w czasach, w 
których uznanie języka krajowego uważanćm jest za tak 
nieodzowne dla bezpieczeństwa prawnego, iż uznanie to 
należy do głównych żądań Rosyi dla uciśnionych przez 
Turcyą szczepów słowiańskich, że w tym czasie komisya 
sprawiedliwości w wysoklćm swćra zadaniu uwzględnie­
nia prawnego bezpieczeństwa każdego, bezpieczeństwo to 
prawne zagwarantuje nam Bolakom przez odpowiednie 
przepisy.

Banowie! Nie uzasadniliście tćj ważnćj sprawy i nie 
uczuliście potrzeby poddać ją pod szersze obrady, sku­
tkiem tego i wartość całego dzieła prawodawczego, które 
jak stoi w motywach „całość organiczną tworzy“, jest 
nader małą a nawet szkodzi naszym interesom w wysokim 
stopniu, jak to moi przyjaciele polityczni podnieśli. Nie 
cbcę już wracać się do jasnych, obszerniejszych wywo­
dów przytoczonych tu panom przez moich politycznych 
przyjaciół. Bowiem wam tylko, panowie, że nie tyl­
ko odmawiacie nam bezpieczeństwa pra­
wnego, ale nadto odmawiacie nam wszel- 
kićj obrony prawa! Protestuję przeto 
przeciw aktowi gwałtu s p e ł n i a n e m u n a 
pewnćj części polskiego narodu, przy­
kutego do was przeciw swej woli i prote­
stuję przeciw kompetencyi i prawu spe­
cyficznie niemieckiego prawodawsta, do 
łamania samowładnie międzynar od owych, 
nadanych nam gwarancji. Jeżeli przecież z 
politycznych względów chcecie nam zaprzeczyć bezpie­
czeństwa naszych prawnych interesów, to mogę was za­
pewnić, panowie, że odnośny rząd w najświętszych inte- 
ssach naszych ojczystych zwyczajów i religii szkodzi 

nam i zapory stawia, iż nie ma potrzeby tćj surowości 
sprzeciwiającćj się wszelkiemu wolnemu rozwojowi, któDj 
chcecie pomieścić pomiędzy polityczne paragrafy procesu 
karnego. Bonieważ więc, panowie, jak powiedziałem, nie 
mieliśmy nigdy poczucia politycznćj jedności z wami, i 
nie pragnęliśmy jej nigdy, nie możemy brać żadnego 
dalszego udziału w dziele, które żąda tylko rozwoju 
w a s z ć j narodowej samowiedzy — i właśnie dla tego 
polityczną klęskę naszą, jaką nam panowie zadajecie, 
zniesiemy z tą nadzieją, że może w nie zbyt dalekićj 
przyszłości, Opatrzność pozwoli nam narodowy nasz roz­
wój przez stósowne prawa samodzielnie naprzód posu­
nąć. (Głosy: Oho!)

Głosujemy przeciw całemu projektowi prawoda­
wczemu.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał zwyczajnemu profesorowi medycznego wydzia- 

działu przy uniwersytecie berlińskim dr. Leyden, charakter 
tajnego radzcy medycznego.

Warszawa, 17 grudnia.
(Nominacya komisarza cywilnego przy armii rosyjskiej. — Przy­
spieszone egzamina studentów medycyny. — Premiowani wy­
stawcy na wystawie filadelfijskiej. — Praca kobiet. — Insty­
tut naukowo rólniozy. — Nowe pisma. — Oper*. — Bazar 

gwiazdkowy.)
(a) Bogłoski o mianowaniu jednego z najgorliwszych 

członków b. komitetu oporządzającego Królestwo po po­
wstaniu ze wszystkich poczciwszych naszych instytucyi 
państwowych i administracyjnych — komisarzem cywil­
nym przy armii rosyjskiej, mającćj zająć Słowiańszczy­
znę turecką, sprawdziły się, z tym jeszcze dodatkiem, 

’żePrawitielstwiennyj Wiestnik do nomi- 
nacyi tej dodał komentarz, iż głównym jćj celem jest 
urządzenie kwestyi włościańskićj w Bułgaryi. W obec 
zatem spełnionego faktu, jeżeli Europa w skutek odby­
wających się obecnie konferencji carogrodzkich nie za­
grodzi Rosyanom drogi do Turcyi, zapewnić możemy 
Bułgarów, że po wyjściu z ich kraju wojsk rosyjskich (?) 
kraju swego nie poznają.

Bomimo jakoby pokojowego obrotu, jaki zapowiadają 
przedwstępne narady dyplomatów w Carogrodzie, Rosya 
dalej prowadzi swe przygotowania wojenne a nie mogąc 
w swoich krajowych fabrykach w krótkim czasie mieć 
wygotowanych potrzebnych dla armii przyborów, ze zna- 
cznemi obstalunkami zwraca się także i do fabryk w 
Królestwie — na sposób pruski z r. 1870 — regularny 
rozwój przemysłu, mącąc korzystnemi ale chwilowemi 
tylko zapotrzebowaniami. Czy jednak wysiłki te po woj­
nie nie doprowadzą państwa rosyjskiego do ogólnego kra­
chu ekonomicznego, jak to miało miejsce w Niemczech 
po zwycięztwach francuskich, szczególniej przy naszćj 
walucie papierkowej mocno obawiać się można.

Przyspieszone egzamina studentów medycyny na 5 
kursie tutejszym uniwersytetu w ubiegłym tygodniu u- 
kończone zostały i dostarczyły dwudziestu kilku lekarzy 
— którym proponują po 2000 rsr. rocznćj pensyi w ra­
zie udania się do armii czynnćj. Kilkunastu zaś mnićj 
uzdolnionych studentów, który egzaminów zdać nie zdo­
łali — zaraz po Nowym Roku w dalszym ciągu słuchać 
będzie programem dla 5 kursu przepisanych wykładów i za

Od czterech dni odbywa się tu doroczuy spis woj­
skowy kategoryi tegorocznych rekrutów, ale wbrew ocze­
kiwaniom, jakie urosły w skutek gwałtu ua urlopowa­
nych w listopadzie dopełnionego, odbywa się zupełnie tak 
spokojnie i porządnie jak w latach ostatnich, to jest 
przez losowanie i za dnia dokonywane wzywanie na punkt 
zborny na Pradze.

Nareszcie pisma rosyjskie ogłosiły listę wystawców 
z carstwa i Królestwa, którzy na wystawie filadelfijskiej 
odznaczeni zostali. W liście tćj co do naszych wysta­
wców przynajmnićj nie znajdujemy ani jednego jakąkol­
wiek wyraźną nagrodą odznaczonego. Medali bronzowych 
tylko do 40 dostało się przemysłowcom naszym, między 
któremi aż 16 medali otrzymały cukrownie Królestwa, 
Podola i Ukrainy, zresztą zaś spotykamy mnićj więcćj 
te same nazwiska i firmy, które już na wiedeńsidćj Wy­
stawie odznaczone zostały.

Jako objaw prawdziwego postępu Królestwa w osta­
tnich latach na zaznaczenie zasługuje poczucie się do o- 
obowiązku pracy dla clileba, niewiast naszych, nawet z 
najwykształceńszych stanów. Na wystawie rólniczćj z r. 
1874 pamiętamy rozmaite wyroby ręczne hrabianek Za­
moyskich z Maciejowic dokonane, na ostatnićj wystawie 
powszechnćj wyroby rękawicznicze panny Kurnatowskićj 
z Kaliskiego itp.

Mówią tćż, że zarząd naszego muzeum przemysło­
wego szlachetnym tym usiłowaniom niewiast pragnąc 
przyjść z radykalną pomocą dla otwarcia im łatwiejszych 
dróg zbytu, w jednym z najbliższych miesięcy zamierza 
urządzić specyalną wystawę czasową „pracy kobiecćj.“ 
Ciekawiśmy bardzo, czy wasze Wielkopolanki staną ta­
kże do współubiegania się z naszemi paniami, w tym 
nowym jeszcze lecz tak narodowej naszćj pozyeyi odpo­
wiednim a zacnym turnieju?

Wiadomo wam zapewne, że przed nie wielu laty 
instytut gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa, jedyny wyż­
szy zakład naukowo-rólniczy w Królestwie, z Marymontu 
pod Warszawą, przeniesiony został do historycznych Pu­
ław w ziemi lubelskićj, niegdyś rezydencyi książąt Czar­
toryskich. Zakład ten po takich kierownikach zasłużo­
nych dla postępu agronomii naszćj jak Oczapowski, Zdzi- 
towiecki a w końcu Przystański, lubo znalazł się na no- 
wćm miejscu może we właściwszych warunkach dla pracy 
rólniczćj swych wychowańców, oddany przecież pod dy- 
rekcyą Rosyanina, od kilku lat rozwijać się przestał, 
chociaż w grenie swych nauczycieli posiadał kilku Po­
laków, z wyższą wiedzą naukową i zamiłowaniem przed­
miotu. Od roku dopićro nieszczęsną tę dyrekcyą zmie­
niono, a Instytut ten obecnie silnićj niż dawniej roz­
wijać się poczyna. Stósunkowo mało jest on jeszcze 
uczęszczany przez naszych synów obywatelskich — ale 
brak szkół rolniczych na Litwie i Rusi, sprawia, że 
ztamtąd otrzymuje on znaczny kontyngens uczni, a liczba 
ich ogólna w bieżącym roku już 134 wynosi. — Otóż 
obecnie dbali o jego rozwój profesorowie Polacy, skłonili 
nowego dyrektora, że wyrobił u władzy wezwanie do 
wszystkich gubernatorów, aby zachęcili rolników krajo­
wych do składania ofiar z produktów krajowych dla 
zwiększenia zbiorów naukowo-rolniczych tegoż Instytutu. 
O ile usiłowania te pożądany skutek osiągną, przewi­
dzieć trudno — lecz jako oznaka żywotności jedynego 
rolniczo-naukowego zakładu naszego, na wzmiankę tu 
zasługują.

Raz wszedłszy na rolnicze tory, donoszę Wam także, 
że liczbę pism naszych peryodycznych, których wydawni­
ctwo zapowiedzianem jest od Nowego Roku, powiększy 
jeszcze jeden dwutygodnik: Gospodyni wiejska 
pod redakcyą pana Lipińskiego, Ile ten praktyczny 
dwutygodnik będzie miał wartości przewidzieć trudno po 
ukazaniu się pierwszych numerów, postaram się obja­
śnić wasze wiejskie gospodynie, czy go prenumerować 
warto.

Nie wielką liczbę kalendarzy specyalnych, jakie do­
tąd wydawała Warszawa, powiększył kalendarz lekar­
ski na r. 1877 wydany przez zasłużonego profesora u- 
niwersytetu i wydawcę biblioteki medycznćj Girsztowta. 
— Dołączony doń konotatriik dla lekarzy Polaków, za­
pewne użytecznym go uczyni i dla waszych medyków.

Przed samćm rozpoczęciem widowisk opery wło- 
skićj nasza miejscowa opera zdobyła się na wprowadze­
nie krajowćj nowości lirycznćj na scenę. Jest nią już 
przed dziesięciu laty przez tutejszego muzyka Miinchei- 
mera napisana opera: Stradyota. Operze tćj 5-cio 
aktowćj trzymanćj w wielkim stylu oper Wagnerowskich, 
z doskonałą instrumentacyą, ale z brakiem wybitniej- 
szćj harmonii, nie możemy przepowiedzieć powodzenia. 
Może w Lipsku lub Bayreucie lepszegoby powodzenia do­
znała. U nas Bogu dzięki, w dziedzinie opery króluje swoj­
ski Moniuszko a w dziedzinie dramatu swojski Fredro. 
Każdy więc autor polski, który na obećm tle utwór swój 
osnuje, wielkiego powodzenia spodziewać się nie może; 
dowodem świeżo upadły Pojedynek szlache­
tny c b. Toż samo spotka zapewne Stradyotę, którego 
libretto na tle historyi weneckićj osnute, zdobne jest w 
melodye zupełnie obce dla ucha naszego.

Od czterech dni w tutejszych salach redutowych w 
teatrze, odbywa się doroczny bazar gwiazdkowy, na 
rzecz ubogich. Sklepy w nim bodaj że jeszcze więcćj ele­
ganckie są niżeli w poprzednich latach, ale publiczuość 
zwiedza go znacznie mnićj. A jeżeli co zanotować wzglę­
dem niego ńależy, to tę okoliczność, że ze wszystkich 
sklepów największćm powodzeniem cieszy się biorąca w 
nim udział księgarnia. Tak przynajmnićj rozgła­
szaj:^ po mieście członkowie Towarzystwa dobroczynni iści 
codziennie obliczeniem wpływów każdego sklepu baza­
rowego się zajmujący. Taką pomyślną wiadomością koń­
czę korespondencyą dzisiejszą.

Berlin, 19 grudnia.
(Ż parlamentu. — Dr. Niegolewski)

(?) Koło polskie uchwaliło na wczorajszćm posie­
dzeniu obok utylitarnego wniosku postawionego przez 
ks. E. Radziwiłła
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cćj organizacyi sądownictwa, z odrębnym wystąpić wnio­
skiem, któryby kategorycznie domagał się o prawa ję­
zyka naszego w sądownictwie, jako prawa politycznego. 
Dr. Niegolewski poparty przez resztę członków 
Koła, następującą stawił poprawkę do § 208 rzeczonych 
ustaw, aby po wyrazach: „Językiem sądowym jest język 
niemiecki“ dodać:

„W dzielnicach dawniejszej Polski 
język polski uprawniony jest z nie­
miecki m.“

Wystąpienie dr. N. odpowiadało wszystkim jego 
politycznym wystąpieniom, bo w motywowaniu swego 
wniosku nie miał na względzie tylko prawa dotyczącego 
Prus, ale sprawę całćj Polski ze stanowiska polityki 
wyższćj. Wypowiedziawszy, iż nie chce się rozwodzić 
nad tćm, że już w traktacie wiedeńskim uznano wskrze­
szenie Polski w granicach z r. 1772 za konieczne, która 
to konieczność teraz mianowicie pod każdym względem 
pokazuje się uzasadnioną, kiedy rozwiązanie sprawy pol­
skićj zbliża się ku nam olbrzymim krokiem. Nie chcąc 
się rozwodzić dalej nad tćm, że kiedy z powodu wylą­
dowania Napoleona nie można było zrealizować planu, 
uznano przynajmniej za nieodzowne, aby naród polski 
w granicach 1772 roku uważał się za jednolity i niepo­
dzielny pod względem narodowości. Naród zaś polski 
pomimo cierpień i martyrologii po wszystkich zakątkach 
dowodzi ustawicznie że jest niepodzielnym. Wszelkie 
tćż objawy dotyczące sprawy polskićj cały naród uznaje. 
Dla tego tćż, czy na trybunie, czy w ogóle publicznie 
występującym mężom, naród tylekrotnie publiczne skła­
da dzięki, ile razy stawali w obronie praw narodowości. 
Mówca oświadcza dalćj, iż nie chce się rozwodzić nad 
tćm, że królowie pruscy przyrzekli pod słowem honoru 
szanować te prawa, mianowicie zaś były prinz-regent a 
teraźniejszy cesarz. Tu marszałek mówcy przerywa, że 
nie wolno wciągać do obrad panującego IMci cesarza. 
Na co dr. Niegolewski do milczenia znaglony zawołał z 
Tacy tern: dum tacent clamant.

Następnie zwraca uwagę parlamentu, że już i par­
lament niemiecki uznał narodowość polską, — kiedy 
Maili nckrodt. przy odnośnćj sposobności orzekł, że pra­
wa zagwarantowane traktatami mają zawsze swą siłę 
obowiązującą. Mallinckrodtowi zaś nikt nie oponował, 
a zatćm uznano rzecz za słuszną.

Na mocy praw przysługujących narodowi polskiemu 
pod Zaborem pruskim postawili wniosek Polacy do ko- 
misyi obradującćj nad ustawami sądowćmi, ale komi- 
sya raczyła przejść nad nim do porządku dziennego. Nie 
pozostaje nam przeto nic, jak po raz wtóry wniosek nasz 
ponowić, ażeby nie wystawić się na zarzut, żeśmy nie 
wyczerpnęli wszystkich środków w wypełnieniu obowiąz­
ków względem narodu i względem nas samych i w obec 
was.

Żądanie wasze germańskie, aby państwo wasze je­
dnym tylko językiem mówiło, byłoby usprawiedliwione, 
gdyby było, jak mówi Savigny: „formą naro­
dowości“. Ale tak nie jest, bo państwo wasze skła­
da się z różnych części, a całe kraje innej są narodo­
wości. I tak jak Niemcy powiadają, że obowiązkiem 
jest każdego narodu istnieć i być uznanym — co umie­
ściliście w przedsionku parlamentu — tak my Polacy 
temi samemi przejęci jesteśmy uczuciami, których wy 
prześladowaniem nie przytłumicie.

Przeszedł następnie mówca do mowy ks. Bismarcka, 
wygłoszonćj przy sposobności interpelacyi posła Richtera, 
w którćj oświadcza tenże, że do tych samych dąży ce­
lów, co Rosya, poświęcająca się w wyższych ogólnych 
celach, poświęca się dla wyższej sprawy, broniąc chrze- 
ścian od prześladowania przez islam. Dr. Niegolewski 
podniesionym głosem zewezwał, aby porównali stósunki 
chrześcian w Turcyi, a w Rosyi i Niemczech. Tu prze­
śladują chrześcianie chrześcian. Kościoły żandarmami 
otwierają i znieważają. Marszałek przerywa mówcy, że 
to nie należy do rzeczy. Na co dr. Niegolewski odpiera, 
że myślał tćm umotywować niezrozumienie wyższego 
celu politycznego, zkąd pochodzą prześladowania. Prze­
śladowanie Polaków nie ma żadnćj podstawy prawnćj, 
chyba żeby uznał, co powiedział jego przyjaciel, Tacza­
nowski, z tego samego miejsca, że jeżeli takie prześlado­
wanie dzieje się w imieniu kultury, natenczas Kain nie- 
zaprzeczenie pierwszym był kulturnikiem.

Dalćj zapytał się w jakiem położeniu parlament 
stawia Polaków, którzy mandaty przyjęli w tćj nadziei, 
że możliwćm jest na drodze wolności i kultury osięgnąć 
przynależne prawa Polsce.

Potćm zapytuje: jaką gotujecie w perspektywie przy­
szłość Polakom? Żadną inną jak zniszczenie! Przyta­
czam wam sprawozdanie komisyi z r. 1851 w którćm, 
mówiąc o sierotach zmarłych na tyfus Górnoszlązaków 
wypowiedziała, że naród ten kartoflami żyje i jak pę­
drak który takowe toczy, razem z kartoflami zginąć 
musi. Na ogólne oburzenie pokazuje mówca gruby fo- 
liant i woła: tu słowa te są wydrukowane! i to o lu­
dności o którćj sprawozdanie głosi, że jest z natury u- 
zdolniona, ale niedołężna dziś, bo nie odbierała nauki w 
języku macierzyńskim. A czy wy chcecie znowu dopro­
wadzić chłopa polskiego do tego samego stanu, abyście 
zniszczenie jego uznali koniecznćm? Nie, my na to nie 
pozwolimy i protestujemy przeciwko prawu, które go z 
pod prawa wyjmuje.

Przesyłam Wam sprawozdanie obszerniejsze, aby 
was tą gwiazdką jaką wam zgotował dr. Niegolewski ura­
czyć. Dodaję wreszcie, że mówca lubo rekonwalescent 
mówił prawda spokojnićj jak zwykle, ale z wielką 
energią. __________

Berlin, 19 gruduia.
(Z parlamentu.)

(m.) Ustawy nowego sądownictwa, ten probierczy 
kamień giętkości zasad nationaliiberałów — wreszcie po 
długich pertraktacyach wczoraj przyszły pod obrady w 
trzecićm czytaniu. Po przesłanćm ultimatum ks. Bis­
marcka nie można było sobie rokować, by partya, która 
tyle razy okazała się skłonną do uległości - i teraz 
miała odważyć się na krok opozycyjny, lo tćż ciekawa 
publiczność licznie napełniła trybuny żądza przedsta­
wienia istnie cyrkowego, którego ozdobą bywają mówcy, 
przemawiający za projektem a różne wyprawiający sztu­
czki. Dyrektor nie widział potrzeby przybycia; przedsta­
wienie o tyle tćż straciło na interesie. Pierwszy wstąp.ł 
w szranki M i ą u e 1 — osobistość znana, chociażby i z 
tylu już przez niego zawartych z księciem żelaznym 
kompromisów. Świetnie mówił, by przekonać świat cały, 
jak giętkim jest w swych przekonaniach politycznych. 
Na człowieku na seryo myślącym musiał jednakże smu­
tne zrobić wrażenie — bo takie cofanie się, zapieranie 
tego, co wczoraj uznał za dobre — budzi rodzaj litości, 
jeżeli nie wstrętu. To tćż przemówieniem swojćm dał 
pole do wycieczek panu Saucken z Tarputschen, na­
leżącym do partyi postępowców. Nie miał przyczyny p. 
Saucken oszczędzania nationaliiberałów —- starał się o- 
śmieszyć ich stronnictwo — nazwał niemiecki parlamen­
taryzm — li przedstawięniem tęatralnćm, za co nawet 
ściągnął na siebie gniew marszałka Forckenbecka, wyra­
ził nadzieie, że ¡naród niemiecki pozna sig na sztuczkach

reprezentantów swoich i odmówi im uznania swego, nie 
obierając ich posłami do najbliższego parlamentu. Mowa 
p. Sauckena dobre w Izbie zrobiła wrażenie — liczne 
brawa były obrazem uczuć partyi w mniejszości się znaj­
dujących.

Po panu Sauckenie przemawiali jeszcze przeciw pra­
wu Piotr Reichensperger i Windthorst z 
centrum. Pan Windthorst, znany z sarkazmu, chłostał 
nielitościwie partyą nationałów, którą nazwał rządową, 
obawiającą się jednakże przyznać do tego. Podniósł 
także zasłonę, jaką umiejętnie chciano zarzucić posłom 
z południowych Niemiec, których ojczyzny ściślejsze li- 
beralniejszemi cieszą się ustawami. Jeżeli dziś dla nich 
porobiono wyjątki, to w krótkim czasie niechaj będą 
przygotowane, że podzielą los braci swych północnych. 
Liczne „ja! ja!“ z partyi ambasadorów utwierdzają i 
mnie w przypuszczeniu p. Windthorsta. Prusy — swą 
partykularną polityką opóźniają dzieło zjednoczenia. 
Po takich ciężko umiejętną ręką zadanych razach trzeba 
było partyi nationałów wysłać do boju działo swe naj­
cięższego kalibru. Wielki L a s k e r wstąpił na mównicę 
ku wielkićj radości Izby, gdyż dla małego wzrostu le­
dwie go widać było. Wkrótce jakby makiem posiał — 
cisza nastała w Izbie, gorączkowe oczekiwania usłyszenia 
czegoś bardzo ważnego. Polał się też strumień słów jak 
lawa z szybkością niesłychaną, a bezstronny słuchacz 
przyznać musiał, że jeżeli komu przyszło świetnie bro­
nić złćj sprawy, to z pewnością p. Lasker świetnie wy­
wiązał się z zadania. Czy jednakże przekonał kogó' w 
Izbie — sam pewno wątpi, jak sam w to nie wierzył, 
co mówił. Otwarcie jednakże bierze na siebie i całe 
stronnictwo swoje, odpowiedzialność za prawa już uchwa­
lone i za mające się teraz uchwalić. Ma nadzieję, iż w 
przyszłości dozna jego stronnictwo uznania, jeżeliby 
miało być prawdą, iż dzisiaj sympatye swych wyborców 
postradało, czemu jednakże zaprzecza. Suche i nudne 
były wywody profesora G n e i s t a — napisał pono ja­
kąś broszurę w sprawie ustaw do nowego sądownictwa, 
a nie mógł sobie odmówić przyjemności — by jćj w 
parlamencie nie wypowiedzieć. Tak swćm przemówieniem 
znużył szanowny profesor Izbę, iż na gwałt upominano 
się o zamknięcie dyskusyi lub zawieszenie posiedzenia. 
Odrzucono obadwa wnioski — poczćm przemówił poseł 
Bebel — znany soeyal-demokrata. Godzina 5 ude­
rzyła, kiedy opuścił mównicę poseł Bebel — sześć go­
dzin upłynęło od rozpoczęcia sesyi — znużenie malo­
wało się na twarzach i najwytrwalszych szermierzy — 
kiedy otrzymał głos dr. K o m i e r o w s k i.

Obeznani z życiem parlamentarnćm, pojmą trudne 
zadanie zniewolenia sobie uwagi Izby w tak ciężkich wa­
runkach. Trudność położenia potęgowała się jeszcze i 
tą okolicznością, iż wystąpił mówca Izbie jeszcze wcale 
nieznany. Jego jednakże zimna krew, przytomność znie­
woliły Izbę, iż wysłuchała wywodów zanoszonych w imie­
niu Koła polskiego — w spokoju do końca a liczne po­
dziękowania od swoich i przyjaznych na.n Niemców, po 
skończonćj mowie świadczą, iż pan Komierowski dobrze 
wywiązał się z swego zadania. Odmówił kompetencyi 
parlamentowi uchwalania praw dla ludności polskićj, zar 
protestował przeciwko narzucaniu ich, a kiedy pod ko­
niec mowy swej objaśnił nadzieję, iż może chwila ta nie 
jest zanadto odległą, w którćj samodzielnie o losach na­
szych stanowić będziemy, liczne oho! zdradziło senty­
ment kochających wolność Niemców. W bliższe szcze­
góły mowy tćj nie zapuszczam się, przesyłam ją wam 
w oryginale, czytelnicy niechaj sami osądzą czy była z 
godnością wypowiedziana. -z‘

$$' Na zakończenie donieść wam mogę, iż Koło polskie 
podało poprawkę do § 208 o przywrócenie praw języ­
kowi polskiemu w sądownictwie. Los jćj naprzód prze­
widzieć można, będzie, jak zwykle wszelkie wnioski pol­
skie, odrzuconą.

Sprawa wschodnia.
W armii rosyjskićj objawiły się już nadużycia, które 

dały rządowi rosyjskiemu wiele ilo myślenia. O tych 
nadużyciach zaczęły były pisać gazety rosyjskie; ale gdy 
skręcono kark Ruskiemu Mirowi, uznały, że isto­
tnie jest to cnota nad cnotami trzymać język za zębami. 
Ruski Mir zawieszono z powodu opisania prawdziwe-, 
go stanu rzeczy w armii południowćj. Z tych jednak 
niewielu danych, które zakomunikowały były G o ł o s i 
Petersburgskie Wiedoinosti, widać, że bar­
dzo źle stoją rzeczy w wewnętrznym zarządzie wojska, 
i w karności żołnierskićj. W skutek niedozoru i braku 
troskliwości o żołnierza całe bataliony kaszlą jak owce, 
a czwarta część idzie do szpitala, zapadając na zapalenie 
płuc i gardła. W Charkowie urlopnikom przez cały 
dzień nie dawano ani chleba, ani żadnćj strawy, tak, że 
urlopnicy zaczęli wymyślać na czćm świat stoi na swoich 
oficerów. Gdy jeden z nich chciał się ostro postawić, 
urlopnicy oberwali mu epolety i mocno pobili. Uwięzio­
no z tego powodu ośmiu żołnierzy, których następnie 
sąd wojenny skazał na kary cielesne, jakoby już znie­
sione w cesarstwie rosyjskićm.

Z Kijowa piszą pod dniem 13 b. m. do Kroniki 
Codziennćj, że przewożenie wojska odbywa się bez­
ustannie. W mieście drożyzna ogromna spowodowana 
niezmiernem zapotrzebowaniem żywności dla armii i wy­
wozem jćj do Odesy, gdzie ceny tak podskoczyły, jak 
gdyby było już oblężenie. Zanim jeszcze wypowiedziano 
wojnę dokuczają już jej skutki. Wyżsi wojskowi rosyj- ’ 
scy nie spodziewają się byuajmnićj łatwych wawrzynów? 
W prawdzie r. 1828 i 1829 armia rosyjska szybko się 
posuwała zabierając twierdze i miasta, ale to były inne 
czasy, armia rosyjska odznaczała się wzorową karnością 
żołnierzy, a kraju przeciwnie broniły niesforne hordy 
baszybuzuków. Już w 1855 jenerałowi Murawiewowi 
zwycięztwa opłacają się drogo. Pietnastotysięczna armia 
turecka pod Wiliamsem zatrzymywała przez sześć pra­
wie miesięcy 35 tysięcy Rosyąn. Było to skutkiem tego 
że forty fikacye Karsu, niegdyś zdobytego przez Paszkie­
wicza w ciągu trzech dni, i organizacya armii ottomań- 
skićj ulepszyły się. Zmian tych jednak nie można po­
równać z temi, jakie zaszły w ostatnich czasach. Uzbro­
jenie fortec i roboty fortyfikacyjne daleko są odpowie­
dniejsze dzisiejszćj broni oblężniczćj, niżeli mury dawnych 
twierdz w obec artyleryi wojsk Paszkiewicza. Organi­
zacya i wyrobienie armii tureckićj dzisiaj okazują wieiki 
postęp; zbliżyła się ona bowiem zupełnie do armii euro­
pejskich, dobrze jest uzbrojoną i dobrze wyćwiczoną po­
dług zasad sztuki wojskowćj. Pomiędzy oficerami są byli 
wojskowi angielscy i niemieccy. Co się zaś tyczy nmral- 
nćj wartości ducha, jaki Turków ożywia, to nastrój tera­
źniejszy o wiele przechodzi fanatyzmem i ochotą do boju 
usposobienie, jakiem się odznaczali dawniejsi poddani 
padyszacha.

Z Odesy telegrafują, że do tamtejszćj szkoły jun 
krów nadszedł rozkaz przyspieszenia w ten sposób wy­
kładów, by uczniowie mogli stanąć już 1 lutego w sze­
regach armii czynnćj. . Tym sposobem chce rząd- zara­
dzić brakowi oficerów.

WraczebnyjaWiedomosti donoszą, że do­
tąd urządzono już w zupełności jedenaście czasowych 
wojennych szpitali. Obowiązki lekarzy i aptekarzów w 
powyższych szpitalach po większej części już są zajęte. 
Przeszło dwieście osób zgłosiło się do władzy, prosząc o 
umieszczenie ich jako lekarzy przy polowych szpitalach.

G o ł o s odbiera wiadomość z Kaukazu, ze rosyjska 
ludność wszystkich miejscowości nadbrzeżnych od Nowo- 
rossijska do Poti opuściła swe mieszkania/ chroniąc się 
zawczasu przed skutkami wojny a jeszcze bardziej z o- 
bawy przed góralami miejscowymi, okazującymi zdaniem 
każdego coraz większe rozdrażnienie względem Rosyi.

Z Bukaresztu piszą do augsb. Al lg. Z tg.: „Ru­
munia będzie obstawała przy neutralności a Rosya usza­
nuje tę neutralność; a jednak armia rosyjska przejdzie 
przez terytoryum rumuńskie nie tykając stolicy samćj. 
W tym celu ma być Rumunia podzieloną na strefę neu­
tralną i nieneutraluą. Granica pomiędzy temi strefami 
ma się zacząć od granicy rosyjskićj i ciągnąć się wraz 
z linią kolejową aż blisko jćj końca, to jest od Ungheni 
przez Jasy, Roman, Płojecz, Chitillę do Piteczu, Słaty- 
ny i Krajowy. Od Krajowy ma się ciągnąć ta granica 
neutralnćj względnie strefy aż nad Dunaj do Kalafatu 
naprzeciw Widynia. — Naturalnie dalszy kawał li­
nii kolejowćj aż do Turn-Sewerynu leżałby w neutralnćj 
strefie i byłby oddany do dyspozycyi Rosyanom. Nadto 
miał się rząd rumuński zobowiązać przestrzegać jak naj- 
większćj neutalnośoi w obec Turków i z bronią w ręku 
przeszkodzić ich przeprawie przez Dunaj, aby ci czasem 
nie powzięli zamiaru zniszczenia kolei rumuńskich będą­
cych podstawą operacyi rosyjskich. W tym celu udał 
się jenerał Łupu z znaczną częścią pierwszćj dywizyi, 
składającćj się z trzech batalionów piechoty, pułku ka- 
waleryi i jednćj bateryi z Krajowy do Kalafatu. Jego 
artylerya została nadto wzmocnioną trzema bateryami 
drugićj dywizyi przysłanemi do Kalafatu z Bukaresztu.“

Turecka armia naddunajska składa się według Pol. 
Coresp. z pięciu korpusów, które w 2—3 tygodniach 
zupełnie będą skoncentrowane. Podług rozporządzenia 
ministra wojny armia naddunajska liczyć będzie 30 puł­
ków piechoty, 31 batalionów strzelców, 16 pułków ja­
zdy i 3 pułki żołnierzy nadgranicznych. Artylerya ma 
się składać z 68 bateryi, z których każda liczy 6 dział, 
razem więc z 408 dział. Wojska te mają stanowić ar­
mią czynną. Nadto zostanie utworzony korpus rezer­
wowy złożony z 30 pułków nieregularnych, każdy pułk 
będzie liczył 1800 ludzi. Gdyby się Porcie w rzeczy 
samćj udało postawić tyle wojska, to widoki jćj w ewen- 
tualnćj wojnie z Rosyą daleko korzystnićj by się ukształ­
towały, aniżeli dotąd powszechnie przypuszczano. Tyle 
tylko dziś jest pewnćm, że Porta wytęża wszystkie siły, 
aby w Azyi i nad Dunajem jak najwięcćj wojska wy­
stawić przeciw Rosyi. Od niejakiego czasu coraz więcćj 
przybywa wojska do Bułgaryi. Sułtan zawezwał pań­
stwa lenne, jak Egipt, Tunis i Tripolis, aby do 1 marca 
wysłały swe kontygensy. Wiadomo, że podczas wojny 
krymskićj oddał Egipt sułtanowi 40,000 ludzi do dyspo­
zycyi, teraz ma dostawić tylko 20,000 ludzi; ponieważ 
zaś wysłał już 9400 żołnierzy, więc winien jeszcze przy­
słać 10,60 ) żołnierzy. Z Tunsu i Tripolis ma przybyć 
4800 żołnierzy. Kontygensy te mają się udać nad Du­
naj. Tak w przeciągu dwóch miesięcy, jeżeli tylko nie 
zabraknie pieniędzy, zgromadzi Porta w wilajecie naddu- 
najskim blisko 200,000 ludzi.

Pomimo że ze wszech stron zapewniają, że na wy­
padek zbrojnego starcia Anglia nie weźmie udziału w 
wojnie, rząd angielski przecież nie przestaje przygoto­
wywać się po cichu na wszelkie wypadki. Wiadomo, że 
przed niedawnym czasem mówiono o projekcie sprowa­
dzenia do Europy wojsk angielsko-indyjskich. Jak się 
teraz pokazuje, projekt nie został bynajmniej zaniecha­
nym, lecz znajduje się w trakcie wykonania. Według 
korespondencyi londyńskićj do berlińskićj N a t. Z t g., 
właśnie wysłane zostały do Indyi rozkazy, odnoszące się 
do ewentualnćj mobilizacyi armii tamtejszćj. Rząd an­
gielski, przedewszystkićm ma na celu zorganizowanie z pod­
danych indyjskich wyznania muzułmańskiego, znacznego 
korpusu jazdy. W Londynie, mają być przekonania, że 
w razie potrzeby, z samej ludności Pendżabu, zebrać 
mogą do pół miliona wojska. Gwardyą królewską w 
Anglii zamierzają powiększyć oddziałem jazdy z sików 
utworzonym. Carogród i Egipt mają być ciągle owemi 
punktami, na które rząd angielski bezustauie zwraca 
swoją uwagę. Agitacya na| korzyść Turcyi rzeczywiście 
rozszerza; się w Indyach Wschodnichj między ludnością 
muzułmańską. Na wielu punktach odbywały się świeżo 
znowu zebrania ludowe i uchwalono na nich adresa do 
królowćj, czyli raczćj cesarzowćj Wiktoryi aby nie opu­
szczała sułtana. Zbierane są także w całym kraju skła­
dki. Rząd angielski nie stawia dotychczas przeszkód tćj 
agitacyi, która jak donoszą, sięga aż posiadłości holen­
derskich. Owszem Anglia, życzliwćm patrzy okiem na 
jćj rozszerzanie się. Podczas uroczystego ogłoszenia 
królowćj Wiktoryi cesarzową Indyi Wschodnich, które 
nastąpi dnia 1 stycznia spodziewają się także demonstra- 
cyi na rzecz Turcji.

NIEMCY?
ii Berlin„ 19 grudnia. Na wczorajszćm, ponie- 

działkowćm posiedzeniu parlamentu, zakończono jeneralną 
dyskusyą w trzeciem czytaniu praw reorganizujących są­
downictwo. Ostatnim mówcą był poseł nasz dr. R. K o - 
m i e r o w s k i, którego mowę podajemy na czele nasze­
go pisma. Już w dniu wczorajszym zapisaliśmy na tćm 
miejscu, że po mowie posła Miąuela, uzasadniającego 
swój projekt kompromisu, przemawiał poseł Saucken- 
Tarputschen, dalćj minister sprawiedliwości Leonhardt, 
poseł Kardorff, wreszcie Reichensperger (Olpe), który z 
dwóch punktów widzenia rzeczy występował przeciw 
kompromisowi Miąuela, a mianowicie z praktycznego i 
parlamentarnego stanowiska. Co do pierwszego zaprze­
czył poseł Reichensperger jakoby prawa /reorganizujące 
sądownictwo w przedłożonym kompromisie óznaczały po­
stęp, a co do drugiego, to parlament godząc się na kom­
promis, robi ofiarę z swćj samodzielności, która powinna 
być udziałem każdego czynnika prawodawczego. W imie­
niu stronnictwa zachowawczego przemawiał poseł Schó- 
ning na rzecz wniosków, które identyfikował z tćm, 
czego przyjaciele jego polityczni żądali przy drugiem 
czytaniu. Poseł Lasker wystąpił w obronie kompromisu, 
jako wyższćj mądrości paóstwowćj, bo zdaniem jego, nie 
zezwoli rząd i w przyszłym roku na to, czego obecnie 
odmawia. Poseł Windhorst podniósł, że pragnienie je­
dności prawnćj jest tak wielkićm, iż Rada związkowa 
będzie musiała w końcu ustąpić i parlament nie potrze­
buje brać rozbratu z swemi zasadami. Profesor Gneist 
przemawiał na rzecz kompromisu, bo przezeń przyjdzie 
do skutku wielkie dzieło prawodawcze, które narodowi 
nie małe przyniesie korzyści. Poseł Bebel, socyalista, 
mówił, jak naturalna, przeciw całćj reformie prawoda- 
wczćj i oświadczył w końcu, że takich ludzi, jak poseł
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nie powinien kraj więcćj wybierać 
" o m i erowski.

Na dzisiejszem posiedzeniu rozpoczęto specyalnj 
obrady. Z naszych posłów przemawiał dr. Władysłą, 

egolewski, którego mowę podamy w całości, skoi

Wreszcie mówił idwydzi

nas dojdą stenograficzne zapiski.
Obszerne sprawozdanie z tych dwóch posiedzeń p:

lamentu podamy następnie.
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AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 18 grudnia. Rada państwa obraduj 

ciągle jeszcze nad budżetem. Dziś toczyły się obrad, 
nad etatem ministerstwa sprawiedliwości.

Okropnćm jest położenie emigrantów z Hercogowin, 
których kilkadziesiąt tysięcy przebywa w Dalmacyi i Kri 
acyi. Rząd austryacki musiał podwyższyć zapomogę 
7 na 10 ct. od głowy dziennie, a to już stanowi znaczy 
sumę, którą będzie musiał hr. Andrassy zażądać od de 
lcgacyi. Niektóre dzienniki otrzymawszy teraz szczegó 
łowe relacye o nędzy okropnćj toczącej tych biedaków 
zastanawiają się nad środkami, mogącemi położyć konie 
biedzie tułaczy i proponują między innemi Węgrom, 
ich kolonizowali u siebie.

W sprawie znanego wypadku z statkiem austryackiu 
„Radetzki“, dowiadują się dzienniki wiedeńskie, że 
Wrede konferował już kilkakrotnie z serbskim prezydea- 
tem ministrów Risticzem. Ks. Wrede traktuje tę sprawę 
bardzo seryo i z całym naciskiem, za czćm przemawia 
pojawienie się przed Białogrodem dwóch austryackicb 
monitorów. Risticz utrzymuje, że Bułgarzy wysiedli 
ląd bez poprzednićj rewizji statku ze strony policyi 
serbskićj i powołuje się na to, że tymczasowy zastępca 
nieobecnego wówczas księcia Wrede nie podniósł żadnego 
zarzutu w tćj sprawie. Do dnia 15 b. m. nie otrzyma 
rząd serbski żadnćj reklamacji piśmiennćj ze strony rządu 
austryackiego.

Dwóch ludzi zajmowało w dniach ostatnich całe tu- 
tejsze dziennikarstwo: Czerniajew i — Francesconi — 
którego stracono w zeszłą sobotę. Jenerał Czerniajew 
bawił dni kilka w Wiedniu. Mieszkał w Grand Hotelu 
i imponował Wiedeńczykom ogromnie swym fantasty­
cznym mundurem a więcćj jeszcze otoczeniem, rodzaj 
gwardyi przybocznćj, złożonćm z pięciu olbrzymich Se? 
bów i jednego Rosyanina, przybranych w czerwone i 
białe, suto złotem haftowane kaftany z wylotami i w 
szarawary niezwykłćj objętości, na głowie czapki baranie, 
a za pasem cały skład palnćj i siecznćj broni. Gwar- 
dya ta, zalegająca bramy hotelu, robiła skrupulatnie ho­
nory wojskowe p. jenerałowi i licznie zjeżdżającym się 
jego gościom.

Dzienniki dają jak najobszerniejsze i najszczegó- 
łowsze opisy stracenia Francesconi ego. Publiczność po­
łyka z chciwością te opisy i formalnie rozdrapuje pisma, 
dające najszersze o tćm traceniu relacye. Powątpiewać 
należy czy to wszystko przyczyni się do zrobienia tego 
właśnie wrażenia, jakie zamierzał odnieść prawodawca, 
zatrzymując w kodeksie karę śmierci.
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F R A N C Y A.
# Pary®, 18 grudnia. Temps przynosi nastę­

pującą urzędową wiadomość: „Ambasadorowie i pełno­
mocnicy rządów w Carogrodzie wysiali wczoraj wieczo
rem rządom swoim sprawozdanie o powziętych uchwa­
łach celem przedłożenia ich rządom do zatwierdzenia. 
Stanowisko Rosyi było nader pojednawczem. Rosya nie 
upiera się ani przy okupacyi Bułgaryi przez swe wojska, 
ani przy rozbrojeniu muzułmanów. Włochy naśladują 
Francyą i odrzucają okupacyą Bałkanu przez swe woj­
ska. Pierwsze plenarne posiedzenie konferencyi odbędzie 
się prawdopodobnie w dniu 21 grudnia.“ Wedle innych 
wiadomości ma pierwsze posiedzenie konferencyi odbyć 
się dopićro po Świętach. Monitor zauważa, że dotąd 
żadne mocarstwo konferencyjne nie okazało chęci do o- 
kupacyi prowincyi tureckich. Mocarstwa są zgodne po­
między sobą. Główna trudność polega na tćm, aby Bortę 
nakłonić do przyjęcia uchwał konferencyi, lubo sądzą, 
że trudność ta da się zwyciężyć.

Podczas gdy republikańskie dzienniki starają się 
przedstawiać ukonstytuowanie gabinetu Juliusza Simona 
jako stanowcze zwycięztwo lewicy, ogłasza Monitor 
inspirowaną, jak się zdaje, notę dowodzącą, że marsza­
łek Mac-Mahon nie myśli bynajmnićj odstąpić od swych 
dotychczasowych zachowawczych zasad. „Cokolwiekbądź 
powiedzą, tak pisze Monitor, dzienniki skrajnych le­
wic i członkowie parlamentu, od których biorą swe in­
formacje, tyle dzisiaj pewna, że frakcye lewicy w zasa­
dzie odstąpiły od swego nieprzejednanego programu i że 
ministerstwo Juliusza Simona utworzonćm zostało do­
piero wtedy, skoro marszałek urzędownie zawiadomio­
nym został, iż republikańska większość zredukuje swe 
żądania a mianowicie zezwoli na pozostanie min. Bert- 
haut w gabinecie. Organa radykalnego stronnictwa nie 
dokładnie przeto przedstawiają stan rzeczy, skoro dają 
do zrozumienia, że radykalna lewica przez wstąpienie 
do gabinetu pp. J. Simona i Martela tryumf odniosła i 
że marszałek Mac-Mahon zrobił zupełne ustępstwo dla 
ich żądań. Jesteśmy mocno przekonani, że szanowny 
prezes ministrów nie podziela ich zdania, bo wie daleko 
lepićj aniżeli ktokolwiekbądź, że gdyby radykalna lewica 
utrzymała była swój program, utworzenie ministerstwa 
rozwiązania byłoby nieuniknionćm. Prawdą jest, że pre­
zydent rzeczypospolitej stósując się w lojalny sposób do 
parlamentarnych przepisów, bronił atrybucyi władzy wy­
konawczej, nie zezwolił na żaden nacisk i przesilenie za- 
zakończyl w sposób konstytucyjny.“

Słowa te Monitora nie mile dotkną obóz repu­
blikański zwłaszcza, że dość jasno wypowiadają, iż utrzy­
manie żądań republikańskich pociągnęłoby za sobą ga­
binet rozwiązania i rozwiązanie Izby deputowanych.

SERBIA.

Białogród, 2 grudnia. Położenie Serbii, jak 
to wszystkie stwierdzają doniesienia ma być rozpaczliwe. 
Kraj do szczętu wycieńczony, wyjedzony, bogatsi poda­
tkami i ofiarami wyczerpani, stan średni kupców, prze­
mysłowców, rzemieślników zniszczony materyalnie, stra­
cił wszelki kredyt za granicą, jedyną podstawę swego by­
tu, chłop wzięty do wojska zostawił pustkami dom i 
pole, tak że dzisiaj ci, których bynajmniej żaden zapał 
nie gnał wojenny, powiadają, że będą się bili do osta­
tniego, nie z nadzieją zwycięztwa, lecz z rozpaczą, bo 
śmierć lepszą jest w tej przyszłości, którą im zgotowano, 
nie mają nic do stracenia, a co gorsza, że i w najlepszym 
razie mało do zyskania.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 19 grudnia. Rada państwa przyjęła ,
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•vił ć|wydziału budżetowego. W toku rozpraw poprzedzają­
cych głosowanie oświadczył dr. Herbst, że przyjęcie lub 

palnij odrzucenie wniosków wydziałowych nie będzie w żadnym 
zostawało związku z wotum zaufania lub niezaufania dla 

skód rządu. Boć mimo tego, że rząd nie objawił w sprawie 
wschodniój i w sprawie ugody z Węgrami pożądanćj o- 

ń Pajtwartości, należy w obecnej chwili krytycznćj popierać
wszelkiemi siłami ministerstwo.

Peszt, 19 grudnia. Posiedzenie sejmu. Na inter-
pelacyą co do stanu Dalmacyi oświadczył prezes gabinetu 
'fisza, że Dalmacya należy obecnie faktycznie do Austryi, 

raduiJ^^rzy Przeto n'e mogą mięszać się do wewnętrznych 
■’spraw Austryi. Nie czuje się on tćm mnićj powołanym 

do przeprowadzenia śledztwa przeciw takim austryackim 
organom rządowym, których działalność wywiera wpływ 

(na wyPa(dki na Wschodzie, iż ma nieograniczone zaufa- 
ioop ] n’e (ł° polityki i energii hr. Andrassego. Izba przyjęła 
aczni odpowiedź tę do wiadomości,

bradi!
■ i

owio» 1

Rzym, 19 grudnia. Kilku biskupów zażądało 
jzeo6 zn^w 0(l gabinetu z uwzględnieniem potrzebnych formal- 
aków D°^c‘ użyczenia ™ exequatur rządowego.

P e s z t, 19 grudnia. Izba niższa przyjęła traktaty 
handlowe z Anglią i Francyą zawarte.

Wiedeń, 19 grudnia. Wydział budżetowy Rady 
iCkin państwa przyjął rezolucyą domagającą się stanowczo od 

™ rządu, by zniósł małą loteryą.
W Izbie wniesiono interpelacyą co do stanu han- 

irawi dlowo-politycznych układów z Rosyą i wywozu austry- 
ackicli artykułów do Rosyi.

Hr. Andrassy powrócił tutaj z Budy.
Waszyngton, 19 grudnia. Komisyi złożonćj z 

członków obu Izb kongresu poruczono wypracowanie pro­
jektu do ustawy dotyczącego ułożenia regulaminu dla li­
czenia oddanych przez wyborców przy wyborze prezy­
denta głosów.
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Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Aj. Havasa 
dymisyą a w. 

paszę.
Po zamianowa­

niu Midhada paszy w. wezyrem został na W. 
Porcie odczytanym hatt sułtański, w którym 
wypowiedziano życzenie zaprowadzenia dobrej 
administracyi, zadowalniającego rozwiązania 
spraw bieżących przez zatwierdzenie praw i po­
danie ręki istotnym interesom państwa, niemniej 
poprawienia finansowego położenia państwa. — 
Sułtan przyjmował na prywatnem posłuchaniu 
hr. Chaudordy i Bourgoinga.

Carogród, 20 grudnia, 
donosi, że Rudżi pasza otrzymał 
wezyrem mianowano Midhata

Carogród, 20 grudnia. Po
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 20 grudnia.
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— Teatr polski. W dniu wczorajszym przedstawiono 
cztery komedyjki, z których w dwóch: Gapiątko St. Flour 
i Jestem wdową, występowała p. Parżnicka. O pierwszej 
komedyjce pisaliśmy już przed kilku dniami, gdy po raz pierw­
szy była graną. Teraz więc to tylko powiedzieć możemy, że 
więcej jeszcze wykończenie była odegraną; p. Parżnicka w 
roli tytułowej elegancyą, wdziękiem, a prawdą wywołała po­
klask całego audytoryuml W komedyach salonowych jest ona 
nieporównaną — salon to jéj żywioł, z taką ona tam natural­
nością, dystynkcyą a szykiem się obraca a każdy ruch, gest, 
słowo, tak subtelnie wycieniuje, że doprawdy, więcej pragnąć 
nawet nie można. P. Lubicz bardzo dobrze jéj dopomagał 
jak nie mniéj p. Siedleccy.

Komedyjka: Jestem wdową była już tu graną pod tyt. 
Inny zamiar (Pour l’autre motif.) I w niéj uderzała p. Pa ­
rżnicka swą grą wykończoną, subtelną, cieniowaną z prawdzi­
wie artystyczną, jeżli się tak godzi powiedzieć, finezyą. Le­
piej istotnie roli téj i z większym szykiem a wdziękiem grać 
nie podobna. Stworzyła istne cacko artystyczne. P. Lubicz 
(Jerzy de Tienne) bardzo dobrze się wywiązał ze swego zada­
nia. W rolach lekkich amantów, salonowców, płochych mło­
dzieńców jest on bardzo cennym nabytkiem dla naszej sceny 
— role te, to jego specyalność, w których go nikt tu nie za­
stąpi. P. Biron (Klara) wcale nie psuła całości. Tyle o grze, 
co zaś do samej komedyjki, to jest ona bez żadnej wartości, — 
bez żadnej myśli głębszej. Jest to fajerwerk dowcipu francu- 
zkiego — bawi na chwilę i . . . zapomina się o nim do tego 
stopnia, że nawet kolory tego fajerwerku najmniejszego śladu 
w pamięci nie pozostawiają. Zresztą nawet i ten dowcip prze­
tłumaczony na nasz język ginie i staje się mniej albo wcale nie­
zrozumiałym, na czém nic a nic nie tracimy.

Umyślnie parę słów więcej o tém napisaliśmy, bo dopra­
wdy żal nam, że p. Parżnicka, dla której talentu mamy najzu­
pełniejsze uznanie, w takich sztukach występuje Prawda, że 
role są w nich wdzięczne dla artystki, bo dają pole do rozwi­
nięcia przed widzami całego zasobu talentu, — na to najzu­
pełniejsza zgoda, ale pragnęlibyśmy i pragniemy, aby też na 
scenie a zwłaszcza naszej więcej była uwzględnioną sztuka i 
rzetelna korzyść widzów. A tyle jest rzeczy dobrych, któ- 
reby wszystkie te względy zadowolić mogły. Fredro, Ko­
rzeniowski, Słowacki i inni nasi pisarze wielki materyał 
ku temu podają a w dramatycznej literaturze obcej wiele, — 
bardzo wiele odpowiedniego też znaleźć można. Prawda, że 
nasz* publiczność nie lubuje się zbytecznie w swojskich utwo­
rach, dopatruje zaraz w nich tendencyą, o jakiej najczęściej 
ani się śniło autorowi, ale myśl w nich znajduje dla siebie ży­
wioł, pracuje i. . . poważniej się nastraja. Ma przed sobą ro­
dzinne typy — ma odbicie jakiejś cząstki swego życia, dążno­
ści czy przywar a w obec tego teatr, że tak powiemy, robi 
swoje, czyli odpowiada swemu zadaniu. Ten sam skutek, gdy 
roztaczać będziemy przed widzami obce poważniejsze utwory a 
zwłaszcza tém większy, — gdy prawdziwy talent odtworzy 
nam to życie w artystycznych kreacyacb. A więc. ,.

Nad takie utwory, przyznajemy się, cenimy więcej taką 
nawet krotochwilę, jak Kawaler Marcowy. Dowcip w niéj 
rodzinny, typy nasze a fotograficzna prawda życia — zwłaszcza 
gdy tak jest odegraną jak wczoraj. Pani Doroszyńska (Pa­
włowa), p. Do roszy liski (Ignacy), Jaśkiewicz (ekonom) 
grali wybornie; pani Nawarskiéj (juwernantka) nie mieli­
byśmy nic do zarzucenia, gdyby nie tak drastycznie się ucha- 
rakteryzowała. Komizmu w téj roli dość — nie należy go 
psuć jaskrawą do zbytku charakteryzacyą. P. Nawarski mniéj 
nam się podobał jak zwykle1; zanadto był skostniały.

Celina, komedya Wł. hr. Koziebrodzaiego była już tu 
graną po parę razy; pisaliśmy, o téj zręcznej a wesołej kome- 
dyi — obecnie zr.b m ograniczamy się na wzmiance o grze ar­
tystów. P. Cero : koczo wa (Laura) i p. Lubicz (Edwin) 
przedewszystk: -m zasługują na pochwałę; oboje odegrali swe 
role z teką praw ią, naturalnością, tak artystycznie, że słusznie 

. wywołali ok1 .? ii publiczności. Całość w-padła dobrze, do czego 
przyczynili się pp. Biron (Celina) Nawaraka (Karolina) Ró­
życka (Barbara) i p. Łukowicz (Włodzimirz.) Zgoła całe 
wczorajsze przedstawienie pod względem gry wywołać tylko 
mogło pochwaij zebranych widzów

Jutro w et - -tek komedya Oct. Feuilleta: Miłość ubo- 
'o j młodzieńoa. Komedya ta w zeszłym sezonie dozna­

wała ¡kiego, . ? usznie, powodzenia, sądzimy, że i teraz ścią- 
guie c; liczną publiczność.

— W pr . zły poniedziałek Towarzystwo Przyjaciół 
B» syki, będące pod dyrekcyą p. Dembińskiego, wykonało na 
sali b '.żarowej nieśmiertelny utwór Rossiniego: Stabat Ma­
ter. Nowy to ucwod, że p. Dembiński wpaja w uczni swoich za- 
miłoy, anie do muzyki poważniejszej. Wspomniane oratoryum rzecz 
to nie'- łatwa > potrzeba było mozołu nie lada, żeby diletantów 
przysposobić do ., konania tegoż. Nie zapuszczamy się ani w 

ię a ni też kry ykę, amatorzy wolni są od tego — powiemy 
tylko źąt chóry szły zgodnie i poprawnie a sola pokazały nam, 
4e są sii - wcale niepoślednie w Towarzystwie. Dziękujemy p. 
-y npbińykiec.ii i zachęcamy do pracy dalszej, która niezawo-

■ -.'.yo.c • .ce. Już dziś wdzięczni jesteśmy, że nam dał

cert danym był na rzecz Towarzystwa św. Wincentego, więc 
i przyczynił się do otarcia niejednej łzy niedoli.

— * W tutejszym gmaehn pocztowym będzie urządzo­
ną od 19 do 24 bm druga ekspedjcya paczek z powodu zbyt 
wielkiej komunikacji w czasie nadchodzących świąt. Druga 
ekspedycya paczek urządzoną będzie naprzeciw dotychczasowej 
na tym samym kurytarzu, tam gdzie się obecnie znajduje eks­
pedycya dzienników, która tymczasowo przeniesioną zostanie na 
Fryderykowską ulicę do nowego gmachu pocztowego.

— * Rabunek W dniu onegdajszym napadł na Szero­
kiej ulicy pewną kobietę człowiek wypuszczony niedawno z 
Rawicza i uderzywszy ją kijem w głowę zabrał jéj 90 marek, 
które miała przysobie. Z napastnikiem mieszkała zrabowana 
niejakiś czas razom, lecz później rozłączyła się.

— * Na onegdajsz.em posiedzeniu wydziału historyczne­
go Towarzystwa przyjaciół nauk po załatwieniu spraw bieżą­
cych odczytał ks. dziekan Dydyński rozprawę swą wiele za­
wierającą interesujących szczegółów: O urnach z kzryżami. 
Rozprawa ta będzie drukowaną w przyszłym Roczniku To­
warzystwa; dla ocenienia zaś jéj wyznaczono komisyą składa­
jącą się z pp. Feld mano wski ego, dr. Ry markie wicz a 
i dr. Szulca Boczem odczytano koniec rozprawy historycznej:
O Prusach książęcych po pokoju oliwskim. Praca to 
pierwszorzędna, oparta na autentycznych, dotąd nieznanych 
źródłach, odszukanych przez samego autora a napisana z takim 
talentem dziejopisarskim, ujęta w tak piękną pełną, dramaty­
cznych epizodów, formę, tak zalecająca się treścią i stylem, że 
sama jedna zdolna zapewnić jéj autorowi znakomite miejsce w 
szeregu naszych historyków. Zebrani od początku do końca 
przysłuchiwali się jéj z natężoną uwagą.

— * Poniedziałkowy odczyt p. Kozłowskiego o Ta­
trach zgromadził w Bzczupléj salce Towarzystwa przemysłowego 
niezwykle liczną publiczność, złożoną w większej połowie z pań. 
Sz. prelegent dal zwięzły a pouczający pogląd na góry i ziemię 
tatrzańską pod względem geograficznym, etnograficznym i 
statystycznym, urozmaicając wykład Bwój uwagami, które suchej 
na pozór prelekcyi nadawały urok miłej i pełnej ciepła poga­
danki.

— * „Czas“ krakowski ogłasza list kardynała Ledócho- 
wskiego do ks. Gutzmera, który szczęśliwie rąk jego doszedł. 
List ten nosi stempel pocztowy ¡„Opalenica“ — i brzmi wedle 
Poseer Ztg. jak następuje:

Admodum Reverendo Martino Gutzmer, Parocho Siera- 
koviensi.

Non sine gravissimo animi Nostri dolore accepimus 
te, non obstante expressa Nostra prohibitione, accepta 
patroni laici ad beneficium curatum de Grodzisk prae- 
sentatione, nuper ecclesiam illam, adhibito brachii sae- 
cularis auxilio, vi, fractisque seris, occupasse, atque hoc 
temerario actu jurisdictiones, bona et reditus parochialis 
illius beneficii per summum nefas usurpasse. Jam du- 
dum tibi innotuerat auctoritatem eoclesiasticam praesen- 
tationem praefatam rejicere, nolleque consentiré, ut be­
neficio Grodziscensi potiaris; quin immo Sacra Congre­
gado Concilii sub die 25 septembris 1875 districte tibi 
praecepit, ut dictara praesentationem incunctanter patro­
no restituas ; et Nosmetipsi die 26 maji hujus anni idem 
litteris ad te datis tibi injunximus, aperteque declaravi- 
mus Nos tibi beneficium Grodziseense conferre nullate- 
nus posse. Misce omnibus spretis tu nihilominus benefi­
cium ecclesiamque parochialein Grodziscensem invadere 
ausus es. Quae quum ita sint, consideratis Cap. 11. sess 
XXII. Concilii Tridentini, et Constitutione Sanetissimi 
Dni Pii Papae IX. de anno 1869, quae incipit „Apostoli 
cae Sedis“, licet moerentes, officium Nostrum pastorale 
adimplere cogimur, atque praesentium tenore declaramus 
te, Martinum Gutzmer Presbyterum, in excommunicatio- 
nem majorem, Romano Pontifici speciali modo reserva­
tem, incidisse. Insuper te a divinis suspensum pronun- 
tiamus, in virtute sanctae obedientiae mandantes atque 
vehementer in Domino exhortantes, ut invasum a te be 
neficium Grodzisciense quamprimum dimittas, quod nisi 
feceris, nonaginta diebus inutilitcr praeterlapsis, hac mo­
nitions una pro trina valitura, ad privationem canoni- 
cam beneficii Sierakoviensis, quod hucusque legitime 
jossidebas, et ad pronuntiandam contre te inhabilitatem 
ad quecunque alia beneficia ecclesiastica a te in poste­
rum obtinencla procedemus.

Datum Romae die 23 novembris 1876.
j- Miecislaus Cardinalis Ledóchowski, 

Arehiepiscopus Gnesnensis et Posnaniensis.^y 
Pro vera copia, cum facúltate publicandi

Martinus Gutzmer.
— * W dnin wczorajszym sprzedał wieś Wolą skorze- 

wską pod. Gnieznem p. Smoczyński panu Taenzer za sumę 
146 700 marek.

— * Cesarz austryacki potwierdził wyrok śmierci na 
Francesconiego, odrzucając ułaskawienie.

Za karą śmierci był — rzec można — instynktowo ogół 
cały, który został przerażony okrucieństwem popełnionej zbro 
dni w hotelu Azzienda.

Kwestya kary śmierci należy jeszcze dotychczas w Au­
stryi do zakresu roztrząsań filozoficznych; prawodawstwo 
może się zdecydować na usunięcie jéj stanowcze.

Jest tylko w Austryi o tyle postęp, że egzekucya (przez 
powieszenie) odbywa się nie jak według dawnej procedury na 
placu publicznym w obec tłumów, co wpływało demoralizująco, 
ale wewnątrz gmachu sądowego w miejscu zamkniętćm.

Francesconi został w dniu 16 grudnia rano stracony. 
(Ostatnia egzekucya przez powieszenie odbyła się w r. 1868 w 
Wiedniu.)

Szedł on wolnym krokiem na plac stracenia, ucałował 
kapłana, — uścisnął rękę lekarza i prokuratora Lamezana, — 
do którego rzekł : „Hrabio — oskarżycielu mój — przebacz mi 
także.“

Lamezan odpowiedział :
— Pojednałeś się z Panam Bogiem a więc i z nami.
Francesconi ucałował prokuratora, rozebrał się sam i za­

wołał na rusztowaniu :
— Adieu świecie ! — moja matko ... moja matko 

matko !
— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 21 grudnia 

Tomasza, w kalendarzu słowiańskim Tomisława.
Wschód słońca o godzinie 8 minut 11, zachód o godzinie 

3 minut 46.
Dnia 21 grudnia 1336 Benedykt XII papież listownie do­

pomina się o grosz św. Piotra. — 1658 pobicie Szwedów pod 
Gołdyngą.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańsUn, 20 grudnia.

Żyto: (po 20 ctr.) wypow. Cena wypow. i reguł. 163 m. 
grudzień 163 nom., grudzień-styczeń —, styczeń luty — 

luty-marzec —, marzec-kwiecień —. na wiosnę 163 nom.
Wypowiedziano —.— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 51.80 m., 

na grudzień 51.80—.—, styczeń 52.40—, luty 53 10, marzec
53 80, kwiecień 54 60, maj 55.40 kwiecień-maj 55.------ . maj-
czerwiec —.—.

Okowita w miejsca (bez beczki) 50.60 m.
Wypowiedziano 35,000 litrów.

Poznań, 20 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: mróz.
Żyto: bez inter.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

grudzień 163.—, grudzień-styczeń 162.—, styczeń-luty 162.—, 
luty-marzec 162.— na wiosnę 162.—, kwiecień-maj 162.— maj- 
czerw ec —.—

Okowita: słabo.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

na grudzień 52.20——, styczeń 52.50—.—, luty 53 20. marzec 
53.90 kwiecień 54.60, kwiecień-maj 55.—.—. maj 55 40 marek 
czerwiec —.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.— pł.
(W.) Poznań, 20 grudnia. Ceny mąki. Pszen­

na nr. 0 ił 17—18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13— 14 mar. 
per 50 kilo.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu

Pszenicy . 
Żyta . 
Jęczmienia. 
Owsa. . .

T o w a r

Irn piękny. średni. pośledni.
mark. fen. 1 mark. fen. mark. fea.

kilo 10 10 9 ! 30 8 80
8 1 40 8 10 7 80
7 65 7 20 7 —
7 50 7 20 6 80
7 20 7 10 7 —
6 80 6 70 6 50

— — — — — —
- — — — — — —

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
-u. _ — — — —

5 50 5 40 5 30
5 — 4 90 4 80

kilo. — — — — — —

- — — — — — —

nowego . . - 
Grochu do gotow. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki 
K artofli 
Łubinu żółt.

„ niebiesk. - 
niczyny czer. cent, p 

Koniczyny białej 
Grochu białego

Ceny targowe są te same, co ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie.

Giełda bydgoska, 19 grudnia.
Pszenica: 183-206 m.
Żyto: 151-165 m.
Jęczmień: nowy wielki 148-155 mały 136-144 m.
Owies: nowy 141-158 m. — wszystko per 1000 kilo 

dle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 52.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 19 grudnia. 
Żyto: per 1000 kilo wyżej; na grudzień 155.— 

kwiecień-maj 160.50 m. plac., maj-czerwiec
Pszenica per 1000 kilo 196— m. żąuauu, - 
listopad-grudzień — marek płacono, —

205 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 145.------ .— marek żąd.

dzień — żąd., kwiecień-maj 147.— m. pł. i ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania--------- m,

— marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 325 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na

m. ż.
- - pl,

— m. ofiar 
kwiecień-maj

na gru­

ña paszę

marzec-kwiecień —
. żąd.

Olej rzepiowy: per 1000 
-.— ofiar., na grudzień 77.50 

maj 77.— ofiar, i żąd.
Koniczyna bardzo stale,

53-62-69-75 marek, biała per 50 kilo. 56-65-72-80
Łubin per 100 kilo, żółty 9.50-10.50-11.20 m, 

9.30-10.40-11 m.
Okowita: per 100 litrów bez obr. w miejscu 52.80 

51.80 ofiar., — na grudzień 53.— żąd., — kwiecień-maj 
ofiar.

kilo 78.50 żądano w miejscu 
żądano i ofiar., — kwiecień 

czerwona per 50 kilogr.

marzec-kwiecień ----- pł., kwiecień-maj 79.8-80.5 pL, maj-czer­
wiec -----  płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny stałej. — Rafinowany (Standard, 
white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr). 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypowiedzialna —.— m. per 
100 kilogr. — Loco 67.— m. na ten miesiąc 62.5— płac.,
grudz.-styczeń 60.--------- żąd., styczeń-luty 1877 50.-50.3——
pł., luty-marzec 45.3-45.4 pł., marzec-kwiecień — pł., kwiecień- 
maj ----- pł.

Okowita spok. — Wypowiedziano 40,000 litrów. — 
Cena wypowiedź. 56. marek. — Per 100 litrów a 100 prc. —
10,000 pr. z beczką. Loco — pł., na ten miesiąc 56.---------- .
płacono, grudzień — płacono, grudzień-styczeń 56.------—.
płac., styczeń-luty 1877 — płac., luty-marz. — pł., marzec- 
kwiecień 57.8 pł., kwiecień-maj 58.2-58.—.— pł.. maj-czerwiec 
58.4-58.2 pł., czerwiec-lipiec 59.3-59.1 lipiec-sierpień 60. pł.

Okowita per 100 litrów a. 100 prc — 10,000 prc bez 
beczki loco 55.6—. pł., na ten tydzień — j.l., na grudzień — 
pł, styczeń —. płac

Mąka pszenna nr. 00 31.-29.50—, nr. 0 29.50-27.50, nr. 
0 i 1 27.50-26.50

Mąka rżana nr. 0 26 00-24.00, nr. 0 i 1 23.50-22.50 per 
100 kilogr. brutto z miechem

Giełda berlińska, 19 grudnia, 
per 1000 kilo w miejscu 190-235Pszenica per 1000 kilo w miejscu 190-235 m. wedle

gatunku żąd ; żółta marchijska--------- mar. z kolei pl., na
grudzień —.—, kwiecień-maj 221-222.50— m. pl.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 155-185 m. wedle ga­
tunku ż.; rosyjskie 156-158.50 m. z kolei, nowe rosyjskie 163-170 

marek z kolei płac., krajowe 175-184 in. z dworca płacono,
na grudzień —.----- płacono — grudzień-styczeń 158—.—
kwiecień-maj —.— m pl.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 130-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 125-168 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki------ , rosyjski 130-150, nowy pomorski
163-166, wschodnio i zachodnio-pruski 132-158, nowy szląski
153-165, nowy galicyjski--------- , nowy czeski 155-165, —
nowy węgierski 138-140 marek z dworca płacono;— na grudzień 
— pł. na wiosnę 156.50 m. pł.

Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-335 marek płacono.
Olej rzepiowy per 1000 kilo w miejscu 79. marek bez 

beozki — plac.; — na grudzień 79.2, kwiecień-maj 80.2-79.8 
m. płac.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu — marek.
016 j skalny per 100 kilo w miejscu 64. marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 55.5-3 m. płac., 

na grudzień 56.-55.6 pl., kwiecień-maj 57.7-5 m. płac.
Berlin, 19 grudnia, mąka pszenna nr. 00 

28 50-26.50, nr. 0 i 1 26 50-25.50 
nr. 0 i 1 23.25-22 m.

nr. 0
m.; rżana nr. 0 25.50-23.50

Giełda paryska,
(Po południu.

19 grudnia.

Pszenica spok., na grudzień 29.00, styczeń-luty 29.25, ma­
rzec-kwiecień 30.00, marzec-czerwiec 30.75. Mąka spok. na gru­
dzień 63.25, styczeń-luty 64.25, marzec-kwiecień 65.00, marzec- 
czerwiec 66.00. Olej rzepiowy stale, na grudzień 94 25; styczeń- 
kwiecień 95.75, maj-sierpień 95.75, wrzesień grudzień 93.50, 
Okowita spok., na grudzień 69.25, styczeó-kwieoień 70.00. 
wietrze dżdżyste.

liiirsa telegraficzne.
(Notowane z dnia 19 grudnia.) 

SZCZECKS, 19 grudnia 1876.

Pszenica spok. 
na grudzień-styczeń 
na kwiecień-maj . .

Zyto słabo 
na grudzień-styczeń 
na styczeń-luty . . 
na kwiecień-maj . .

Olej rzep, stałej
na...........................
na grudzień . ., i. 
na kwiecień-maj . . 

BEKLIY,

212
.[220 501

155 50
156 
160 50

słaboOkowita
w miejscu ...............
na grudzień-styczeń. 
na kwiecień-maj . . .

Po-

53 — 
53 50 
56 20

niebieski

m. ż 
55.60

n’e Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

ciężki 
naj- I naj­

wyższa niższa 
Jtf i>.

Per 100 kilogramów
średni 

naj­
wyższa 

S).

79
80

Owies.
na kwiecień-maj

Olej skalny, 
na grudzień. . .

157 —

27 —

Pszenica stałej i
na kwiecień-maj............212
na maj-czerwiec............ 223 —

19 grudnia 1876.
Owies.

na grudzień

Pszenica biała
„ żółta 

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . . .

18 20 
18 20
16 90 
15 !
15 20
17 30

Notowania komisyi mianowanej

Za 100 kilogr.
Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . .
Siemię lniane

piękny

33
32
30
26
26

A
50

50

naj
niższa 

9).
10 20 30
40 19 ,70 
30 16 
80 14,60 
—'14 80 
60, 16 —

1, kki towar, 
naj- J naj­

wyższa niższa

prfcez Izbę 
średni

A
30 50
29 
26 
24 
23

60 ¡
20
90

50
60

17 10 
17
15 50
13 ¡30
14 — 
14 —

handlową, 
pośl. towar.

25
23
21
19
20

A
50

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 20 grudnia. Savfet pasza za­
wiadomił reprezentantów mocarstw zagranicz­
nych, że Ruschdi pasza ustąpił z ministerstwa 
z powodu stanu zdrowia.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Na S&ronikç Żałobną rodzin 

k o polskich p. Teodora Żychlińskiego 
przedpłatę :

Władysław Ogrodowicz z Jabłowa ....257.

w i el- 
złoźyli

Jfi: 6

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 20 grudnia.

BAZAR. "Wolniewicz z Dembicza. Czapski z żoną z Cerekwicy. 
Niegolewski z Niegolewa. Hr. Żółtowski z Głuchowa. 
Czorba z Krajewic. Hr. Kęszycki z Chwalibogowa. Pani 
Połomska ż Rogoźna Hr. Bniński z Samostrzela. Stable- 
wski z Ślachcina. Raczyński z Manieczek.

LUZIŃSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE Turno z 
żoną z Objezierza. Treskow z Owińsk. Ogrodowicz z żoną 
z Jablowa. Chłapowski z Gończy. Sczaniecki z Char- 
bowa. Libelt z Czeszewa. "Wieczorkiewicz z Królestwa 
Polskiego. Taczanowski z Pieruszyc. Parne Borowska z 
Stanisławowa i Karczewska z Majdan. Dr. Boening z Mi- 
stawia. Dr. Kohler z Kościana.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Panie Bucker i Nowosel- 
ska z Słupcy. Heimann z Frankfurtu. Groth z Bydgoszczy. 
Sucker z żoną z Mur Gośliny.

Zyto słabo
w miejscu .....................'—
na grudzień-styczeń. . . 158
na kwiecień-maj............ 153 50
na maj-czerwiec............ 162 —

Olej rzep, słabo
w miejscu .....................I —
na grudzień-styczeń . . ' 79 — 
na kwiecień-maj............ 79 80

Okowita słabiej
w miejscu..................... 55 30
na grudzień-styczeń. . . 55 60 
na kwiecień-maj .:.... 57 50 
na maj-czerwiec............ 57 70

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta...............
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . .
7x/a-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy........................

Uapos. spok.

80 75
92 25
93 40
94 60 
93 — 
69 50 
99 75

8 75 
8 50 

61 25
248 30

52 50
216 — 
413 50 
125 —

Berlin, 18 grudnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco spokojniej. Termińa spokojnie. Wypo­

wiedziano ----- ct. Cena wypowiedzialna —. m per 1000 kil.
Loco 192-235 wedle gatunku, ciemno-polska 222. z kolei
pl., żółta (czerw.) na ten miesiąc —.----; plac., cena przecięć.
----- płac., grudzień-styczeń —.— płaci, styczeń-luty 1877 —
płacono, luty-marzec —.----- plac., marzec-kwiecień-------płac.,
kwiecień-maj 222.-222'5-222 płacono, maj-czerwiec 224-223.5—. 
płacono.

Żyto loco mały interes. — Termina stałej. — Wy­
pow. 3,000 centn. Cena wypowiedz. 168.5 mar. per 1000 kil.
Loco 156 185 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko-

I lei i ze statku pł., stare rosyjskie 156-159 ni. z statku plac, 
nowe rosyjskie 162-170 marek z" kolei płacono, — nowe
polskie---------m. z kolei plac., nowe krajowe 175-185.— m. z
kolei plac., na ten miesiąc 157.5-158. płac, cena przecięciowa 

m„ grudzień-styczeń ’157 5-158—. pł., — styczeń-luty 1877 
158 5-159 pl. luty-marzec '60,5-161 plac, marzec-kwiecień 
plac., kwiecień-maj 163.5-164.5-164 płac, maj-czerwiec 161.5-162. 
płacono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-183 marek 
wedle gatiinku.

Owies loco mało zmień. Termina
----- ctr. Cena wypowiedź. —— mar.
125 169 m. wedle gatunku, — na ten miesiąc 148. nominalnie
wczoraj----- pl., grudzień.-styczeń — płacono, styczeń-luty
1877 ----- płacono, luty-marzec--------płacono, marzec-kwiecień
—, kwiecień-maj 157.—.— p , maj-czerwiec — pl.

Kukunudza loco zaniedb. — Termina bez obrotu. 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— m. per 1000 kiło. 
Loco stara 139-144 nowa 131-135 m. wedle gatunku; nowa wę­
gierska ---------z kolei płacono, stara rumuńska —. płac.,
grudzień-styczeń — pł., kwiecień-maj 138 żąd.

Mąaa rżana trzyma się. Wypowiedz. 500 centr. Cena 
wyp. 22.60 m. per 100 kilogr. Nr. 0 i i. per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 22.65-22.60 płacono
grudzień--------płacono, grudzień-styeżeń 22.65-22.60 płac.,
styczeń-luty 22.65-22.60 płac., luty-marzec 22.75— pł., ma­
rzec-kwiecień 22.80—.— płac., kwiecień-maj 22.85—.— płac.

spok. — Wypowiedź, 
per 1000 kilogr. Loco

maj-czerwiec 22.90 pł.
Groch per 1000 kilog. do gotowań 151-190"marek wedle 

gatunku, na paszę 135-150 m. wedle gatunku.
Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano

cant Cena wyp. — marek. Rzep zimowy-------- m. Rzepik
zimowy----- marek Rzepik latowy------- m. Nasienie lniane
------m., nasienie lnicze-------m.

Olej rzepiowy wznosi się. Wypowiedziano z beczką 
— cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
80.6 marek, bez beczki 79.2— m. na ten miesiąc 79.2- 
ptacono, — grudzień — płacono grudzień-styczeń 79.2-

(TWatlesla no.)
Administracya Dziennika Poznańskiego 

przyjmuje
przedpłatę w ilości 5 marek

na mające wyjść z druku dzieło pod napisem:

Pamiętniki z wojny hiszpańskiej
Stanisława Broekera,

byłego oficera legionów francuzko-polskich, 
tłumaczone z niemieckiego oryginału przez córkę jego

Paulinę Cybulską.
(Wstąpienie do służby wojskowéj. — Pochód nad Ren 
i do Hiszpanii. — Wojna w 1808, 1809, 1810, 1811 r
- Niewola. — Podróż morska. — Oswobodzenie. — 

Opis Hiszpanii. — Powrót do Polski. — Lista imienna
oficerów służących w legionach.)

Do cielesnych dolegliwości, które wedle okoliczności mo­
gą być bardzo mebezpiecznemi, i tak u dorosłych, jak u dzieci 
bardzo często się trafiają, zaliczyć należy w pierwszym rzędzie 
ruptury. Jako często z nadzwyczajnym skutkiem używany, 
wcale nie szkodliwy środek przeciw rupturze poleca się bardzo 
maść na rupturę Gottlieba Sturzenegger w Herisau, w kan­
tonie Appenzell, w SzWajcaryi. (3554)

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciére du Barry
| z Londynu.

Od lat 30 żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, lilednicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki.
— Wyciąg z 8!),(i00 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiéj medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, | rofesora Dr Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castl Ł,,art, margra-



r

posyła się franko na żądanie. (5806)
Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.

Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 
Keyalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Ar. 89211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Reyalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem

Nr. 4o270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, 'wo- 
mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Ar. 628-15. Proboszcz Boilet z Ecrainyille. Z astmy z 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dniema i hypochondri.

Ar. 76877. łlorian Koller, k. c. administrator wojskowy.

sw«

spofen, Öen l'7 ©ejember 1876, 75437
e« roirö Ijiermit jur öffentlichen Senntniji «c 

brockt bap feen ftäBtifc^eii Stad) tm ä <±>t e rin 
otiti «ttt 11)I)aut II) urmtuüd)ter, Öen £ o m u- 
nul at beitem uiiö’öen Sir b eit ern öer ®n8 
miö ffiafferroeife öet Si e u j afj t 8 -Uin n an a 
ftreng öerboten rootöen ift.

®a8 geehrte «Publicum erfüllen mir, SSerfimen 
WM tiefe« Verbots Öen Umgang nuSfiib- 
reu foUfen, unö namdjaft machen ju wollen.

Obwieszczenie.
Możliwi posiedziciflo zaginionych podobno 

»«riadeetw przyjęcia listonosza Cła« 
>leba Hubner i małżonki jego Karo 
liny Hubner tudzież śp. stolarza Frań- 
Ciszka Murr zechcą się do 15 stycznia 
187« ¡zgłosić do przewodniczącego stowa­
rzyszenia garncarza Ernsdorf, Garncarska 
ulica Nr. 3 i wykazać swe pretengyc. Po u- 
pływie czasu tego ogłasza się wystawione pod

Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Ar. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Ar. 6571?« Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

. Ar. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nog itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy

Cena Revalesciére za >/, funta 1 Mr. 80 fen., 1 fuńt 
3 Mr 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr. 60 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen. J

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29

Antykwarnia E. Calliera ®
poszukuje i

druków polskich ®
z lat 1763—1793. ¡gg

PISM KRASICKIEGO ©

Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- i 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym j 
kraju, w Poznaniu A. PfiiliU aptece, u R. Lux’a, Krn-r I 
i łabricinsa i u Ryszarda Fischera.

Przechodząc przez ulicę Bismarcka mimowolnie zatrzyma ! 
się oko przy oknach wystawowych p. Towara z Paryża. Po­
cząwszy od bardzo eleganckich przepysznych biżuteryi, znaj- j 
dziesz tam i najdrobniejsze cacka i przedmioty, które tanim a ’ 
nader miłym mogą być upominkiem na gwiazdkę. Bazar pana i 
iowara zawiera jak najróżnorodniejsze przedmioty z oksydu, ! 

-słoniowej kości, perłowej macicy a wszystko gustownie i z | 
wielką wyrobione elegancyą, właściwą tylko Francuzom. Znaj- i 
dziesz tam i piękną porcelanę, różne figurki i postumenciki — i 
słowem co tylko może podobać się oku i rzeczywiście przy­
datne i pożyteczne. Kto chce coś pięknego i nie drogi en-o na- : 
być na gwiazdkę, niechaj spieszy do bazaru p. Towara przy i 
Bismarcka ulicy. (5895) i

wydania paryzkiego.

. jismKrasit
wydania Dmochowskiego.

Przegląd,, Poznańskiego I 
Elncyklopedyi powszechnej,

wyd. Orgelbranda, pojedynczych ze­
szytów. j

^kalendarzy wydawanych przed r.1800. ,
Kubryeelll dyecezyj poznań­

skiej z lat 1781, 1782, 1809, 1810, 
1811, 1813, 1814, 1816. 1817. (i

Zaproszenie do prżedpłaty do
Ziemianina.

V, aeß • o ------ * J------- aiiju tez przesy
u rć d6b 1 663 iwiadectwa za nieważne ł»jąc prenumeratę wprost do Redakcji w Po

a duplikaty wydane resp. summa asekuracyj­
na wypłaconą zostanie. (6438)

Poznań, dnia 18 grudnia 1876.
Dyrekcya

głównego stowarzyszenia pogrzebowego.

X. 20broszurek

ï! AVIS’!
łTa Gwiazdkę.

Magazyn gotowej damskiej garderoby
8W 15 Wilhelmowski plac 1515 Wilhelmowski plac 15

Poleca. (5638
wystawione na wyprzeda» gwiazdkową towary w 

największyth wyborze, po znacznie zniżonych lecz stałych cenach. 
jako to kostyumy gotowe, począwszy od 6 talarów Suknie 
ranne, jubki, tuniki, westki, płaszcze do kąpieli, 
paletoty cesarskie, żakiety z prawdziwego aksa­
mitu począwszy od l»1/, tal

Juliusz Frennd
15 IWilgieihnowsIii plac 15.
- « B © SB ® B © « «Na

____________ dia małych dzieci.
Ziemianin, tygodnik rólniczo-przemy- SSL- Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach Poznańskich, 

słowy, organ Centralnego Towarzystwa G.ispo- ' . Nakład księgarni Ford. 11 osiek w Warszawie,
darczego w Ks. Poznańskiem, wychodzącyjco i A eh Co za prześliczne Abecadło. Przepyszny Abecadlnik chromolitografowany z 
sobotę w Poznaniu w firmie wielkiego arku-i żl-a rycinami, opracowany przez WJad. Szymanowskiego, w ozdobnej oprawie kar-
sza in 4to, podaje artykuły oryginalne, ko-i tonowany. Cena w formacie in 8 vo z rycinami kolorowemi . . . . z)p. 6 20.
respondeneye rólnicze i najnowsze rzeczy z
rólnictwa j przemysłu często z rycinami-!

Ziemianina zapisywać można we wszy­
stkich urzędach pocztowych albo tsż przesy-

/» . 7j »i ,j czarnemi • . . . .
w formacie Leporello (parawanikowyin), z ryc. kolorowemi 

, , n » „ „ czarnemi .
Jest to pierwszy >»U ozdobny abecadlnik w języku polskim.

-w

3 10, 
„ 6 20, 
„ 3 10. 
(6097)

znaniu, Mała Rycerska ulica Nr. 1.^— Cena 
kwartalna w Prusach 1 tal.; w Austryi i złr. 
50 cent. — roczna 6 złr. Dli rzeczywistych 
człon. Tow. ku wspier. urzędn. gosp. W.Ks. 
Pozn., dla członków Wydziału techniczno-fa 
brycznego pp. gorzelników oraz dla Kółek 
róln. włościańskich cena o połowę zniżona 
wynosi 1’/, marki czyli 15 sbr. kwartalnie 
którą wprost do Redakcyi przesyłać należy 

16441)
Powieści AL D.

6] jrważó treści
poleca Antykwarnia

E. Calliera w Poznaniu
po cenie znacznie zniżonćj 1 talara

Chamskiego

NASZE ŻYCIE

Tania gwiazdka dla dzieci
I Sepy a.

20 przedmiotów za 25 agr. franko. 1) Nie­
bo i 2) Polowanie z 12 obrazkami. Są to 2 
nader zajmujące gry dla młodzieży i star­
szych. 3) Kostka do rzuczania. 4 i o) Opie­
kun dzieci polskich. Dwa tomy. Za wiera powie­
ści, obrazki, wiersze,opisynaukowe. Cena skle­
powa 1 '/a tal. 6) Przechadzki po polu i ogro 
dzie Z 69 obrazkami. Cena 12 sgr. Nader zaj 
mująca i pouczająca książka, uczy np. szcze 
pić dr/ewka. 7) Zbiór powinszowań dla dzie- c’ 7ł/s sgr. 8) Łamigłówki dla dzieci. 9) 
Rozwiązania. 10] Książeozka o Kośoiuszce.
11] Powiastki i Bajki. 12) Mały wybór Na­
bożeństwa dla dzieci opr. 13-16) Cztery ze 
•?yty z obrazkami X. Kard. Ledóchowskiegi 
Dr. Marcinkowskiego itd. 17J Ołówek. 18) 
Trzonek. 19] Tuzin piór stalowych. 20] Gu 
ma do wycierania. Za 5 talarów 7 egzem 
tj- jeden w dodatku i oprócz tego jeszcze 
nadzw. dodatek obraz Kościuszki barwam 
oiejnemi za 20 sgr. Cena zwyczajnaj powyż- . , 
szych przedmiotów wynosi blisko 3 tai Pro- iakO 
Szę o wczesne zamówienia. 16056

II Serya.
1- Le^h Gra narodowa dla młodzieży, u- 
cząca dziejów Polski, 2. Orzeł biały 
nowe zupełnie zmienione wydanie, gdzie za­
chodzi nietylko orzeł, ale i korona polska, Koś­
ciuszko, dzwon Zygmuntowski, kmieć polsk 
itd. 3. Kostka 4. Rozrwkł na dni 
świąteczne z 4 kolorowemi obrazkami. Cena 
25 sgr. 5. Szopka Lenartowicza do przed­
stawień jasełek na Boże Narodzenie. 6 i 7 
Pan Jezus Bolesny i Alatka Boska, Dwa dru 
ki olejne. 8. Żywot Piusa IX dla dzie 
ci polskich. 9 i 10. Dwa zeszytv z rycinami 
obrony Częstochowy i Kościuszki z Głowac­
kim pod Racławicami, lfi Książeczka 
zwierzętach z 50 obrazkami. Żywot czło 
wieka poczciwego przez E. Estkowskiego 13 
Nauka czytania część I z 7 obrazkami 
14. Część II in 4° z 30 rycinami 15. Mała 
Hlstorya Polska z obrazkami 100 str- 
zawiera dzieje Polski prozą i wierszem, chro­
nologia, spis, bohaterów i Świętych Polskich, 
najw. wiadomości z jeografii i literatury pol­
skiej, pieśni polskie itd. 16. Treny Kocha­
nowskiego. 17 i 18 Dwie komedyjki dla dzie 
ci n. p. Mały Nauczyciel, Imieniny Mamy itd.
19. Kilka opowiadań i Komedyjka 1202 
Sgr. 20. Mapka W. X. Poznańskiego. 21. 
Pudełeczko z 7 farbami. 22. Rysik w drze­
wie. 23. Mały Lłstownik dla dzieci. 24.
Turcy do strzelania z Orłem 3 25. Książe­
czka z kolorowemi obrazkami. Cena sklepo­
wa 3 tal. zniżona 1 tal. obedwie serye 1 tal 
20 srb. czyli 6 Mrk. za co fr. przesyłka, a 
za dopłatą 10 sgr. obraz kolorowy Kościuszki 
13 cali wys. 10 cali szeroki.

J. Chociszewski,
Poznań, Wodna ulica Nr. 15.

wyszedł zeszyt I i rozsyła się prenumeratorom 
Powieść ta jest w 3-ch częściach; pierwsza 

część osnuta na stosunkach Prus Zachodnich 
i Wielkopolski. Prenumeratę na całą powieść 
cztery marki (1 tal. 10 sgr.), lub na połowę 
powieści dwie marki (20 sgr.) w którą już 
wliczona i przesyłka pocztowa, przesłać należy 
przekazami pocztowemi' wraz ze swoim dokła­
dnym adresem; do Księgarni Nowej (W
Małecki) w Toruniu. Nadseiający jedną i 
powyższych kwot, odbierają natychmiast już 
zeszyty powieści i nastęgne w miarę wycho­
dzenia pod opaską franco. Bliższe szczegóły 
znajdą się na okładce pierwszego zeszytu. Po 
wyjściu całego dzieła, cena podwyższoną będzie 

(6281)
Księgarnia 15. Calliera poleca

książki do nabożeństwa
a mianowicie znaną

Cichą Lzę
i

Książkę do Nabożeństwa
. przez

J. Żdżarską
tćż wiele innych w eleganckich 

^prawach w cenach od najniższych aż 
„do M. 45.

Przyjaciel dzieci
i młodzieży.

tomów zawier. 800 przeszło stron wielkie­
go formatu i^4OO rycin. Jes to najpię­
kniejszy podarunek gwiazdkowy dla dzieci.

Cena zniżona na 2 tal., z oprawą w 1 to­
mie 2 ’/« 'aI- [6057

J. Chociszewski, Poznań.

30 obrazkówreligijnych
za 12 sgr. 14 kolorowych, 12 złocistych i e 
czarnych. Oprócz Pana Jezusa i Matki Bo- 
skiój (Częstochowska 2raży) zachodzą: ś. Jó 
zef, ś. Piotr, ś. Paweł, ś. Antoni, ś. Józef 
Kaliski, Anioł Stróż, Pius IX itd. Obrazki te 
przydać się mogą na gwiazdkę. Za nadesł. 
12 sgr. w markach poczt, posyłka franco.

J- Chociszewski
(6266) Poznań,
  Najprzedniejszą nie­

znaną dotąd (6439)

mąkę cesarską
poleca jedyny skład parowego 
młyna Inowrocławskiego

Gustaw Heinze
58. św. Marcin 58.

Wielka wystawa gwiazdkowa
w wielkim doborze rozmaitych eleganckich przedmiotów, skórzan- 
nych, galanteryjnych, francuzkich, angielskich, wiedeńskich i mate- 
ryałów piśmiennych itd. po cenach dostępnych w handlu

W. Maszewskiej
dawnićj (5988)

Jbakińskie j
Podgórna ul. 9 naprzeciw hotelu francuzkiego.

Co dopiero wyszło i polecamy:

Z^alionihe niewiasty
Szkice

przez W a n d ę Z e 1 e ń s k ą. 
Zawiera 17 życiorysów z 17 ryci­

nami. Całe dzieło w przepysznćj o- 
prawie kosztuje 2 tal. i przedewszyt- 
kiem zaleca się na podarek dla panien 
13—17 lat. [6431)

M. Łeitgeber.

Na Gwiazdkę
nadchodzącą poleca

księgarnia Żupańskiego
Wielki dobór

KSIĄŻEK
we wszystkich gałęziach li­

teratury. (5903)
Niektóre po nader zniżonych cenach.

(Nadesłano.)
— Do dzisiejszego numeru Dziennika do] 

KSIĘGARNIA
i Sg>.

Prospekt
nil (644;

Rzewuskiego

g>owieścg historyczni
Sześć wielkich tomów tylko 16 marek.

Ó Wystawa gwiazdkowa.^
ALalki i powoziki dla lal kS
a %al>awkl a kotliki aa do kolebania

^POZYTYWKI

g!! IZnpełna wyprzedaż !!!g
a wszelkiego rodzaju przedmiotów a 
^luksusowych, kapelusze, parasole,)* 
Ukrawatki, laski, rękawiczki, i 0 
0 artykuły mężnie, prze fmioty 0 
0 do podróży jako to kuferki i to-A 
X rebki; nowości skórzane jako to X 

album z i bez muzyki, podstawki y 
U do cygar z i bez muzyki, cygar- 0 
0 niczki, portmonetki, teki i ne-0 
0 cesery do podróży itd. a
a Wachlarze i przybory, X

tak zwane Szlepenrafery, kołdry )* 
Udo podróży prawdziwie angielskie, 0 
0 prawdziwie rosyjskie boots w 0 
0 taniej galanteryi (5820)

S. Neumann

Skatary.kokluszTgbypy

PASTA i SIROP piersi,wy 
ETA^E z Arabii. P. Belan- 
grenier w Paryżu posiadanie-' 
zawodną skuteczność spi awdzo-: 

,, ną przez 50 lekarzy szpitali 
£ paryzkich. (3gj

Skład w Poznaniu, w aptece 
Dr. Mankiewicza.

Dr, CHABLE ulica Vivipnne 36, w Paj 
Syrop ten leczy ci!
s«y, liszaje, « 
rauty ssyfilisi

_________ ____ czue, e z y ś
lirę»». rn!

POMADA
rzutom.

KĄPIELE MINERALNE pzeciw si
howcStcm »inkornjm,

SIROP Z CYT 
NIANU ŻELAZ.i
<zy agnorye, 
raty unsieuii

’»łączony jest prospekt w polskim ii
l*®«n»Miu w agtteee BI

Mankiewicza.

DEPURATIF 
do SANG

przeciw lisxajoni

PLUS-DE
ÇOPAHUjWilhelmowski plac 3. Hôtel du Nord.A upïatty biaië

COCCOOWOOĆOOCWOM«“"- “

8»« 5© fenygńw
£za 3 sztuki

I Nlł&rhę SO fen.
poleca we wszystkich kolorach (6444

Ludwik Levy
Fryderykowska ulica naprzeciwko no­

wego gmachu pocztowego.

Konie do bujania.
Teiti szkóine, trwalej r o boty u 

Łatz, eiodlarza. Rynek 10.------- - J H C Ä. L

Marcepan y nadziewane Sajkpsząhrę
* 1 11 K J • • • *z Parowćj maszyny oraz bogaty w'ybôr
i w pudelkach do przesiania stosownie uło­
żone, po 4, 6, 8 i 12 zip. sztuka, poleca eo
dzień świeże cukiernia

Antoniego Pfitznera
Poznań, Stary Rynek.

Niniejszèm n am zaszczyt polecić mój

SKŁAD
(6440)

wszelkich wyrobów z miedzi i mosiądzu
zaopatrzony w znaczne zapasy naczyń kuchennych jako też 
w samowary różnćj wielkości i różnego rodzaju, nadmieniając, że sa­
mowary te, odznaczające się swą trwałością, wyrabiane są w mój własnej 
fabryce.

J. KRYSIEWICZ
Marcin l¥r. 65.S.

Tanie podarki na gwiazdkę.
Zegarki kieszonkowe à la Figaro.

Co tylko odebrałem od zegarmistrza Jaques Gila- 
bert z Genewy nadsyłkę jego sławnych zegarków 
remontoir à la Figaro.

Zegarek ten nie otwiera się nigdy, idzie z cudowną
akuratnością, nie potrzebuje żadnych prawie reparacyi i jest nad­
zwyczaj elegancko wyrobiony antique. Mogą takowe nosić dostojni 
panowie i panie, lecz również bsługę dobrą oddaje robotnikom. 
Szczególniej są polecenia godne dla jeżdżących. Zegarek ten 
pozłacany kosztuje 21 Mr. W oxydzie nadzwyczaj czy 
stym 24 Mr. Za każdy zegarek dwuletnią gwarancyą. Łaskawe 
zamówienia uskutecznia za nadesłaniem należytości

JE. Ćwttnter
(6187) zegarmistrz

Poznań, Fryderykowska ni. 2.
Ła succursale

deiux recommande
de la maison II. & C. Ifialarcsquc de Bor- 

(6434)

[en gros et en détail à des prix très modérés.

Le représentant C. RllllWCL
Maison spéciale pour des vins français et espagnols.
Pozfiaaifi, Fryderykowska »lica SS.

| Paient -kieszonkowe smicishski <1® zwijafiila 
papiei'osôw

za pumocą których można cygareta wszelkiej grubości daleko szyb- 
iciéj, mocniej i lepiej aniżeli ręką. W czasie zwijania zamy-
' ka się papieros po obudwóch stronach jak to na kliszu 
I widać, i tytoń się nie marnuje. (6346)

Bardzo elegancko wyrobione delikatnie srebrem pociągnięte 
. Mr. za nadesłanie należytości lub za zaliczką pocztową rozsyła się
franko wszędzie. Grosiśei i odprzedający dalej poszukiwań.

Juliusz Hess Berlin Friedrichstrasse Nr. 2 >5.

delikatnego sinakn

, wysadzona granatami zginęła) poi 
; dzy ulicą św. Marcina a ul, Wilhelmów, 
Rzetelny znalazca odbierze stosowną i,a<zr 
:w Eksp. Dziennika Pozn (6)3,

' Wielka oberża
— Z ogrodem, kręgielnią, stajniami 

30 koni, salą dużą, przytem kuźc 
dla stosunków familijnych jest iu

J* tyclimiast <i© sjposedh 
fisia i d® odebrasala.

SI. Stróżyński
€sfi’©£lzislśi, Nowy Rynek 22 

... ............ ’ OT.i

polecają po tanich cenach (6433)

BraciaAnderscii.

Mandarynki

»la 
• Znaczna partya całk era nowych szop, ri 
towan i deseczek ceglarskich tanio do 
b)'c,a- R- Fi eb ig w Pozn: niu, Strzel,- 
ubca _NL_2fi________________ [591c

i Motel z wiatrakiem
Cylindrowym i około 24 mórg ziemi w i 
łem mieście jest każdego czasu do spr 
d iii a ub di. wydzierżawienia: reflek 
jacy zeclicą się zgłosić do Adm. Dzienn 
1->.ozIlańskiego pod iit. A.B. (S4i-

eegf

znająca się na białem szyciu oraz i Sży 
na maszynie poszukuje miejsca od 1 : 
c?jnla, AP- Łaskawe oferty uprasza sie • 
lifi G B. 500 postlagernd Żnin. 

Poszukuje się od 1 'winogrona l Poszukuje sig^od l stycznia

świeże daktyle, rodzeii-! Prymaner
lii W gTOBfiaelfi , Migdałki: poszukuje posady Masie-ycjeJa da 
w łupinkach, iPrilfiiellii ,lul1 eS®w* <d 1 stycznia rb. Z
poleca w doborowych gatunkach P”J654

składu cygar A. Fontowit 
BAZAR. w Bazarze w Poznań u który może re

—------------——:;_— mandowaó powysze osoby ku zadowolriGonzieiime świeże .interesentów. y (6406

drożdże fontowe Służący
— — poleca (6447) ; kawaler wolny od wojskowości, 29 )at

. i nnfionio .^.4,,;-  . ’ .«§. W. Ijeltgeliei’.
»'atHer przedni

olej do jedzenia
polecają (6432)

i BRfteifl AWDERS6H. 
Węgierską kukurydzę
rzep i kuchy hiiaiłc otręby 

żytnie i pszenne
ofiarują bardzo tanio (6413)
O. Friisefii I Sf>.

Poznań, Młyńska ulica 40.
Znaczną przesyłkę

przecudnej piękności
Siwlallw

odebrał znów z Pary&a i poleca po 
najtańszych cenach (6402)
Ludwik Moebius

Wrocławska ul. 5.

Węłnę na zęby
która usuwa wszelkiego rodreju ból zębów 
poleca po 15 fen, łuszczkę apteka Elsnera.

Balzam na odzięhliznę)
najlepszy środek do leczenia puchlin z od- j 
ziębienia i przeciw pękaniu skóry, flaszeckal 
po 5 srb. w aptece J. JagieisEUego! 
Rynek 41. (5750) '

cy obecnie w miejscu, noszukiiie od Now, 
Roku innego miejsca. Reflektując yzecl 
się zgłosić do Adtn. Dziennika " 7 
Nr. >6450 lit. T. B.r. '6450

Pi
Pozn.

isarz gosp.
znający dokładn. rejestrowośfi znajdzie 
tycbmiast pomieszczenie w jiidnem 
lenomowanych gospodarstw. Zgłoszei

Grodzisk_poste restante. (63
14. Podgórna ulica 24

Dziś i dni następnych
koncert wokalfin-mnzFczii
na który zapraszani uprzejmie. * (64;
...... ..................®LJ®ieiiński.

KcstanranTT u nel
Dzisiaj i w dniach następnych (614

wielki kosaees^i 
Towarzystwa Tyrolskiego Śpi

waSiou- Jaktóba Sc2a«pfera
i oczątek o godzinie 7. Wstęp 25 fen. w< 
skowi wstecz od feldwebla 15.

Zebranie Tow. Muzycznegc
odbędzie się w piątek dnia 22 grudnia os 
dżinie 8 wieczurcm. (go^

Zarząd.
gśBaBfiaHaa^SCT

Teatr polski »opilm Potockie
W POZNANIU.

W czwartek dnia 21 grudnia 18(76
Miłość ubogiego inh>d%ie;m

dramat w 6 aktach.
PocizątolŁ <o
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